
Nr 545. Kraków, Wtorek 2(j Listopada 1907. Rok XXVI.
„N o w a  R bform a" w /c n o a z i  aw a razy dziennla.

lu u  p o r a m y  wjoaf j 1 ooditoiiuie x wyjątkiem poniedsialkcl# i dni ^wiiiteonnych, 
a^ i r  p< p o łu d n iow y  codziennie i  r./j, tkiem niediiel i dni i  \wcasrok.

P p e n a m e x > a t A  w y n o n i :
• nnla: MC-osinlt: kwi-noMt: rtoritatrt*

ló  koro* 12 kouB t Korou 8 korony

8* , 16 . 8 , f  kor 70 k.
88 a 18 , Bkor.50E 8 ,  2u „
06 , Ib , * koro* * . -  ,
-18 „ 24 , ‘ 18 r * .  ~  .

W włoisea .............................
W  iauLro-We^moci:

i  iednorazową prieiylk, poewl.
!, dwarazowij „ ,

FiAstwie NiemlecHem . .
W  innych państwach . . . .
Pr*nvmei'tnq i cytM M ttto (luseraiy) ncraisa d (  n<, 'nrW wj ort do Admłnfsiraoyt

„M. B eton ay" w. Krakowi*.
Adrsi Fidckcyi I t ia  'airirar&it Kraków, r*ka Jag •Jlwnsan 10, 

T tlc lo s  BtdeŁcjri i  A d a u u rtF ic ;l Kr 41. — Nr .ach. poci t. Kasy oiroaęd. 867.484 
Jtfekopiscw nmdtyuiT. y c h  fted oK cya  n ie t* v r c -4i .

We Lwowie «pn*d*i numerów po (2 fil.: »  Biurze flzien lików A. )!*2ł  »F .jgo, nUa* 
Kilińikiicc 2 i w Biura PlOofii. nlica Karola Lndw. 1.

C en a . n u m e r u  1 0  h c il .f % p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l .

210

Efn^rsju. p o p o ł u d k

P p w n u m e p a t ą  p p z y j r a w j i j «

■aicjejMOwąi Adiaa.U»raoja .Nowa] Reform.,'  i wŝ _, -tkle on^ly poestow« n i i s j s o  
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w Wiedniu. Przyczyna przyjazdu do stolicy 
państwa obu naczelników władz krajowych, nie 
jest dla nikogo tajemnicą. Rozstrzygnąć się ma 
kwestya z w o ł a n i a  S e j m n  g a l i c y s k i e -  
g o  dla załatwienia retormy wyborczej. Subko- 
ruitet dla sejmowej reformy wyborczej, wybra
ny z łona komisyi sejmowej, zgodnie z je j man
datem, obradował w Wiedniu podczas sesyi 
pailamentarnej, z wielkim nakłaaem czasu i 
trndn, gdyż członkowie snbkomitetn, nio będą
cy posłami parlamentarnymi, mnsiełi nmysinie 
przyjeżdżać do Wiednia I ostatecznie, jak jnz 
w niedzielę rano donieśliśmy, subkomitet ukoń
czył swojo prace, a temsamem wywiązai się 
z zadania, jakie n» niego włożyła komisya sej
mowa. Wedle uszelkicn zasad logicznego my
ślenia, zrobiono więc wszystko, co wśród rych 
warunków zrobić było można, aby przysposobić 
materyai dla obrad sejmowych i aby dla uchwa 
lenia sejmowej ordyLacyi wyDorczej prtj goto
wać teren.

Z niemałom tedy zdziwieniem spotykamy się 
w prasie konserwatywne-: z objawami w i a o -  
c z n e j  n i e c h ę c i ,  z jaką nkończenie prac 
subkomLetu przyjęto Wiadomość naszą bo
wiem o tym fakcie powitał „Czas następują
cym komentarzem:

„Wiadomość tę należy przedewuzjstkbm spro
stować o tyle, że jeżeli w Wiednia odbywają się 
rzeczywiście oorady nad reformą wyborczą do Sej- 
mii, to  bą o n e  n a t u r y  p r y w a t n e j  Gdy 
Sejm nie jest zwołany, żadna Komisy a, ani iaJna 
subkoaiisya nie może w t ż n i e ,  jako komisja, 
rt-zgj^dnie subkomitet tej komisyi, o b r a d o w a ć .  

W olno natomiast reprezentantom stronnictw poro- 
aumiować się, kieay i gdzie chcą, i o t a k i e  t e ż  
p o r o z u m i e n i e  i d z i e .  Nieścisłość tę należało 
podn iść, nigdzie bowiem łatwiej, niż u nas, nie 
tworzy się z fałszywie postawionej kwest/i h a -  
• ł a ,  - i t ćre  ;  o t e n  s ł u ż y  ag i t ac y i . *

A  więc żmudna praca subkomitetu, z powo
dów czysto formalnej natury, zostaje r  swej 
iototucj wartości zakwestyouowaną, a nawę* zre
dukowaną do rzędu prywatnego zupełnie „poro
zumiewania się“ przedstawicieli stronnictw. Nie 
dość tego —  rzucono ostrzeżenie, aby ukończe
nia prac aibkomiietu nie używano za hasło „d o 
a g i t a c j i " .

Co to wp znaczyć ? — pytamy A do pytania 
tego tom większe mamy prawo, że w subkomi- 
tecic sejmowym zasiadają przecież wymim przed- 
stewiueie konserwatywnych Irakcyj. — Gdyoy 
więc „Czas" w tym wypadku był echem ich o- 
pinii, gdyby uchwalony przy ich współudziale 
projekt sejmowej ordynacji wyborcze;, miał po
siadać czysto prywatny, informacyjny charakter, 
to zalite szkoda było trudu i mozołu na jegu 
uchwalenie.

Komisja, sejmowa wiedziała przecież z góry, 
ze subkomitet obradować będzie podczas zam
knięcia Sejmu. Gdyny więc do obrad tego sub- 
korJtela i jego uchwał żadnej nie przywiązy
wała wagi, to po cóż zlecała mu czynność, któ

S t e fa n  Ż e r o m s k i .

I s i e f e  g n e ^ i n a .
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—  Ależ to nie jest odpowiedź!
—  O a liic mam pieniędzy.
Obydwaj patrzyli sobie w oczy. Pochroń 

zwiesił głowę. Po cnwili znowu ją podniósł i 
wlepił oczy w twarz Płazy.

— Band! ? — spytał ostatni,
— Niema żadnego, żadnego sposobu! Bandl 

co tylko mógł...*
— Ja wyjadę sam... — rzekł zimno Płaza- 

Spławski.
—  I cóż pan poradzisz bez pieniędzy ?
— To mu;a rzecz. To się okaże. Nie mogę 

czekać, aż wam z nieba spadnie milion.
—  Ostatnia nadz.eja, ostatnia myśl, to jest 

ten Szczerbie.
— Szczerbie?! —  zawołała Ewa szczerze 

zdumiona.
—  Nu, oczywiście. Gdyby go się wciągnęła 

<lo interesu... Przecie pisał do ciebie, że gutów- 
by sprzeaać wszystko w Erropie jechać do 
Ameryki- Właśnie i my mamy tę samą myśl. 
Niechby sprzedał wszystko i wstąnił do nasze
go interesu. Moglibyśmy zrobić miliony!

Płaza milczał obojętnie, patrząc na Ewę 
Nwem martwem okiem.

— Któż to ma się podjąć wciągnięcia Szczer-

rej żaden z członków snbkomitetu za prz.yjemny 
odpoczynek po pracy uważać chyba me będzie.

To powitanie przez „Czas" wyników prac 
subkomitetu wygląda na oczywiste szukanie 
dziury na calem i odsłania utajone wstręty 
wobec ewentualnego zwołania Sejmu. liczono 
widocznie na to, że subkomitet nie załatwi pro
jektu wyborczego, co da dostateczną podstawię 
do upragnionego niezwoła.iia sesyi sejmowej, 
Tymczasem stało się inaczei. „Tnde irae".

Na, wszelki sposob decyzya. jaka obecnio za- 
pudnie w Wiedniu w sprawie zwołania Sejmu 
krajowego, będzie miała poważne konsekw en- 
cye, bez względu na to, w jakim zapadnie du
chu i kiernnfim.

(Klab Btarmaski \* parlamencie, — Uprzejmość młodzie
ży pra-rdziwie rotyjsi icj wolier, pogłów moskale,filskich.— 

Klub ruski vobec nominacji Abrahamowicza.)

Po długich wahaniach, pod wpływem zgoła 
ordyna.nych wymyślań ze strony kliki ^mo
skiewskiej, zdecydowali się posłowie moskalu- 
fuscy dr K o r o l ,  ks. D a w y d i a k ,  p. K u r y -  
ł o w i c z  i dr H l i b o w i c k i  utworzyć o s o 
b n y  k l u b  p a r l a m e n t a r n y ,  który nazwali 
wstydliwie „Alwuthenonkluo", t j. klubom sta- 
roruskim. Prezesem tego klubu został ks. Da- 
w y d i a k ,  a sekretarzem dr Hlibowicki. Piąty 
inoskaloSI, który zaprezentował się w parlamen
cie jako galicyjski Rosyanin, dr M a r k ó w ,  nie 
wstąpił do klubu z powodu wslydliwości, z ja
ką ukrjwa on swoją rosyjakosć pod płaszczy
kiem starornskości, lecz został — kospitantem 
klubu.

Klub scaroruski, którego powstanie powitał 
„Hałyczaiiiu" z radością, konferował już z bar. 
Beckiem, przedstawiając mu potrzeby narodu 
ruskiego w Galicyi Rezultatem tej konferencji 
jest postanowienie klubu, że wprawTdzie nie 
przyłączy się on do obstrukcji, planowanej 
przez posła Klofacza. ale pozostanie wobec 
rza.du na stanowisku zdecydowanej opozycyi.

Ż „Rnsłana" dowiadujemy się, że oba kluby 
ruskie —  „ukraiński" i „starornski11 —  zamie
rzają utworzyć sojusz i wogóle postępować zgo
dnie. Dia ścisłości aodać zaś należy, że orga
nowi klerykałów ruskich zgoda ta nie przymula 
do smaku i że z jej powodu zarzuca on klubo
wo iułodoruskiemu sprzonien lerzcuie się hasłu 
polityki zasadniczej.

Partya moskalolilska jest — jak się rzekło — 
zadowoloną z powstania klubu moskal ofilsk i ego. 
Tyliio najskrajniejsze jej skrzydło bukowińskie, 
opanowane przez młodzież z gatunku tej, która 
w sierpnia b. r. obiła ks. Dawydiaka. a dra 
Korola jajami obrzuciła, nie zawahało się wy
razić swego niezadowolenia z tego powodu, żc 
do wstydliwego klubu staruruskiego wstąpił dr 
Hlibowicki, który w lecie, podolnio jak dr Mar
ków, zaueklarował się jako Rosjanin.

To też wśród depesz gratulacyjnych, które 
otrzymali członkowie nowo utworzonego klubu, 
znalazła się także jedna niezmiei ma charakte
rystyczna dla „prawdziwi® rosyjskiej" młodzie
ży w Czerniowcacli, która ją wysłała pod ad
resem dra Hlibowickiego. Depesza ta. według 
..Diła", brzmi tak. „T’odobn« rzeczy, która pan 
robiss i pańscy towarzysze, zdolni są ronić 
tylko ludzie najzupełniej pozbawieni charakteru... 
(dalszych epitetów nie powtarzamy). Rosyjski 
naród przeklnie was, a właśni wasi wyborcy 
(lulaj znowu następuje zwrot bardzo dra/nwy)... 
wy bezwstydni zdrajcy'"

—  Przeciw mianowaniu Abrahamowicza mi
nistrem dia Galicyi wystąpili bardzo energi
cznie Rusini, a specjalnie „Ukraińcy". „Diło" 
umieściło kilka Clipik przeciw dominatowi, a 
z ogłoszonego obecnie komunikatu klubu i uskie- 
go oKazuia się, że on także gruszek w po
picie me zasypiał, lecz robi*, co mógł, aby do

lica  w nasze interesa? —  zapytała z szyder
stwem.

—  Pani —  rzekł Płaza-Spławski zo spoko
jem.

—  Oczywiście, że ty! — dorzucił Pochroń.
— No, to zanotujcie sobie, panowóe przem y

słowcy, w swoich notesach giubemi literami, że 
ja ani palcem nie kiwnę...

— Mówdłem, że to będzie z korowodami... 
rzeki Płaza do Pochronia.

—  Dla czegóż nie miałabyś przyczynić się 
do wspólnego dobra? —  spytał Pochroń łago
dnie. —  Powiedz tylno! Czytałem jego listy, 
pisane do ciebie. Ten człowiek zrobi wszystko, 
pójdzie, jałs dziecko za ciastkiem. Jeśli tylko 
zechcesz, sprzeda cały majątek i pojedzie za 
tobą do A tue ryk i

—  A cóż ia z mm mam począć: Bo wy to 
pewno już wiecie...

r— No... Gdyby chciał wstąpić do ;nteresu... 
Mogłabyś go namówić. Ostatecznie dla dobra 
sprawy... mogłabyś z nim pojechać, jeśli ze
chcesz...

— A ty na to przystaniesz z miłą chęcią... 
Jakiś ty dobry!

Ognie wewnętrzne uderzyły w serce Dziwna 
rozkosz marzenia o wydobyciu się. Pomysły, 
lecące, jak tabuny koni. Płacz w piersiach, zdu
szony powrozami przebiegłych myś'i .

—  T ien s ... Cóż ja tedy mam robić?
Płaza-Spławski skręciły powoli cienkiego pa

pierosa, zapalił go i mowdi w sposób decydu
jący, jak dowódca

—  Napisałaby pani do tego Szczerbica list, 
wzywający go, żeby do pani przyjechał, tu do

tej nienawistnej dla siebie nominacji nie do
puścić

„W  sprawie tej nominacji —  czytamy we 
wspomnianym komunikacie —  kteb ruski zwtó- 
cił się do bar Benha z żądaniem wyjaśnień i 
wczesnego porrznmieuia, przyczem stanął ra 
tom stanowisku,^ że Rusinom jako jednemu 
z czterech najwięl.szycli narodów Austryi, na
leży się m i u i s t e r - r o d  a k, i że Rusini t zw. 
ministra dla Galicyi, którego dotąd mianowano 
zawsze z Koła Polskiego i który często był 
znany jako ich wróg zdecydowany, uważają 
tylko za polskiego ministra rodaka, a nie za 
ministra dla całego kraju".

Bar. Beck odpowiedział klanowi na Kilkakro
tne jego zapytania, ze nowo mianowany mini
ster dla Galicyi złoży co  n a j m n i e j  d e k l a 
r a c j ę ,  w k t ó r e j  z o b o w i ą ż e  s i ę  b r o 
n i ć  i n t e r e s ó w  r u s k i c n  na r ó w n i  z pol- 
s k i mi .

Już po tam zawiadomieniu dowiedział się 
klub o mianowaniu ministrem dla Galicyi óbra- 
hanrowicza, którego uważa zc wioga Rusinów. 
M.mo to klub spodziewał się, że Abranamowicz 
złoży przyrzeczoną przez Becka deklarację. To 
też wielkie było zdziwienie posłów ruskich, gdy 
dnia 22 b m.już przy końcu posiedzenia Izty, 
dowiedzieli się z pisma prezydenta ministrów 
o mianowaniu Abrahamowicza. Wobec tego po
stanowił klub zabrać głos przy dyskusji nad 
tą nominacją, a gdyby ją udaremniono, przy 
pierwszem czytaniu budżetu, aby wyrazić swoje 
niezadowolenie z miapowania Abrahamowicza.

Wrzenie w Partogalli.
Od kilku dni nadinorizą znów z Portugalii 

wieści tak alarmujące, że w nosić by z nich mo
żna, iż kraj ten znajduje się w przededniu wiel
kiej rewolucji. Są to wprawdzie wieści wyłącz
nie ze źródeł prywatnych, nadto ukradkiem tyl
ko przemycane za grandę, ponieważ cenzura 
rza.dowa nie przepuszcza żadnych depesz, które 
nie uzyskały jej aprobaty, a podobno nawet 
rozciagr swoją kontrolę r&Kże na listy prywa
tne. Urzędowe depeszo stanowczo zaś przeczą, 
jakoby w kraju panować miało groźniejsze wrze
nie Rozmaiło atoli okoliczności i fukta przema
wiają za terą, że w tych doniesieniach prywa- 
Inyah n k ćró ń ę  iąwjyj a- nwż lwera jfst
nawet, iż dają nam one reoezywiście wierny 
zupełnie obraz sytuacji w tym krain

Niezadowolenie z rządów Króla Carlosa datuje 
się tam, jak wiadomo, już od lat kilku. Wywo
łane ono zosta’o wielką rozrzutnością króla, je
go zachciankami antokratycznemi, które znala
zły wyraz w lekceważeniu konstytucji i korte 
zów i w Siimowolnem zupełnie gospodarowaniu 
budżetem krajowym. Korupcja, która trapiła 
życie publiczno Portugalii juz od dawna, głów
nie zaś grasowała w sterach urzędniczy, h, przy
brała podczas rządów króla CaWosa takie roz- 
miaiy, iż stała się dla kraju plagą nie do znie
sienia. Aby uswoDodzić kraj od tej plagi utwo
rzyła się w koitezach koalicja, złożona z czte
rech stronnictw, a mianowicio „regereradorów", 
progresistów, secesyonistów z tego stronnictwa 
i republikanów, która pod wodzą wybitnego 
polityka Julia do Yilnend zaięła wobec króla i 
rządu stanowisko skrańio-opozycyjne, poniekąd 
wprost obstrukcyjne. W  celu złamania tej opo
zycji król w maju roku zeszłego powołał do 
steru rządu (równie bardzo wybitnego poiityka 
Jana Franco. Jest to członek party i liberalnej, 
człowiek o czystych rękach i żelaznej energii, 
patryota, pragnący gorąco dobra swej ojczyzuy, 
lecz w dążeniu do tego nie pi zebierający w 
środkach. Rok blisko borykał się on z opozycją 
w kortezach, a nie mogąc jej pokonać rozwią
zał Izbę. Wówczas król posunął się jeszcze 
dalej. Nadał swemu premierowi władzę zupełnie 
dyktatorską i postanowił rządzić bez k o r t  ez ów.

Wiednia. Niech wszystko, co ma. spienięży, al 
bo tak ułoży, żeby można zaciągać na to Wiel
kie długi. N.ech'pożyczy tam na miejscu na 
swe posiadłości nieruchome, jeśli niema gotów
ki. Bo gotówka być musi. Wyłoży mu pani. że 
pojed-docie do Ameryki robić pieniądze w Klon- 
dyke, Tu można będzie Nycza na niego napu
ścić, żeby mu rozdął 'maginacyę w kier nr, ku 
potrzeby wielkości, że to dla Polski... Pani na
pisze entuzjastycznie „avec passion, avec teu- 
dresse"...

— No i cóż jeszcze?
— Gdy przyjedzte, według nego przekonania, 

musi go pani pociągnąć ku sobie wszelkimi 
środkami, ale zarazem ł -zymać w oddaleniu, 
żeby się męczył potężnie, a nie mógł odle
cieć.

—  No i jeżeli tego wszystkiego nie zechcę?...
Płaza-Spławski zamilkł, a Pochroń podjął nie

jako dalszy ciąg1
— Musisz, bo w przeciwnym razie wydam 

cię, żeś zabiła dziecko.
— Głow ę sobie z., przątasz głapstw imi i głup

stwami mi grozisz. To nieprawua. Gdzie masz 
dowody?

— Ja mam na ciebio dowody, ani się sDodzie- 
jesz, jakie!

— Ktuby tam w sposób podobnie ordynarny 
walczył z kobietą! —  rzekł niecierpliwie Pła
za. — Czemużby pani nie miała się zabawić z 
tym Szczerbicem? Czemu? Czyżby pani, że rak 
powiem, kochała obecnego tu kawalera Pochro
nia ? Jeżeli pani Szczerbica niu znosi, no to *

—  Właśnie, że go nie znoszę
— Ale on panią kocha. To podobno przy,e-

Franco ogłosił był już poprzednio program, 
który i  jednej strony miał na celu sanację 
stosunków krajowych, z drugiej wzmocmenie 
stanowiska dynastyi. Program ten obejmował 
główni i: uporządkowanie- finansów, reformę
szKolnictwa i polepszenie płacy urzędników i 
oficerów. Franco oświadczył równocześnie, że 
zamierza przeprowadzić ten program i uporząd
kować stosunki krajowe w ciągu dwóch lat i 
że pGtem dobrowolnie ustąpi ze swego stauo 
w iska.

Według wiarogodnych doniesień starał się on 
rzeczywiście szczerze o przywrócenie spoKoj- 
nych stosunków w kraju. Ponieważ aioli opo
zycja nie zauiiestała gwałtownej agitacji prze
ciwko dynastyi i jego rządom, rozpoczął ou po
litykę represji i gwałtem asiłow-ał zwalczyć 
wszelkie pr^ay antirządowe. Na tle tej walki 
większości stronnictw politycznych przeciwko 
dyktaturze rozgrywały się wypadki, o których 
czasu swego donosiliśmy, a które równ'?ż już 
miały charakter rewolucyjny.

Obecnie sytuacja znacznie się .(cszcze za
ostrzyła. „ r*yktator" Flanco chwyta się coraz 
ostrzejszych środków represji, zawiesza opozy
cyjne dz+Btmrki, ustanawia wyjątkowe trybu
nały polityczno i zapełnia więzienia członkami 
opozycji Tłumiony w ten sposób jawny rach 
opozycyjny zamienia się n-a ruch konspiracyj
ny. Rewolucjoniści przygotowują się ao zama
chów, zakładaj* warsztaty bomb i usiłują po
zyskać wojsko dla swoich celów.

W  ostatnim czasie dwa zwłaszcza wypadki 
zaostrzyły jeszcze ogólno wrzenie. Niedawno te
mu kril Carlos w rozmowie z korespondentem 
paryskiego ,.Temp3’a“ oświadczył z butną otwar
tością. żo nie zniesie rychłej dyktatury, dopóki 
zupełnie nie stłumi ruchu rewolucyjnego. Dalej 
zapewniał, ze nie obawia się rewelucyi pouie- 
-waż ma za setą wojsko, o którego wierności 
dla dynastyi najznnemie jest przekonany.

To oświadczenie dolało oliwy do ognia i spra
wno ponobno że nawet żywioły dotychczas bier
ne pizyłączyły rie do agitacji rewolucyjnej. — 
Drugim wypadkiem, który spotęgował wrzenie, 
jest otwarte zatarg między królem a jegc sy
nem, następcą tronu Ludwikiem Filipem. Młody 
ten książę —  liazy on dupierc £1 rok życia — 
odbył nie-'awno z rozkazu króla podróż po ko
loniach portugalskich, podczas której okazywał 
wielką samodzielność, pewność Siebie i zręczność. 
Wróciwszy do stolicy, nawiązał stosunki z przy
wódcą opozycyi, senatorem Yilhendem —  a* na
stępnie zwrócił się do króla z przedstawieniem, 
iż polityką swoją pcha kraj w objęcia rewolu- 
cyi i anarchii. Książe żądał więc, aby król w in
teresie dynastyi usunął dyktaturę i przywrócił 
znów rządy konstytucyjne.

KróL -ak wiadomo, odpowiedział ra to śmiałe 
wystąpienie syna —  rozkazem odstawienia go 
pod strażą do zamkn Villa Yięosa. Tam obecnie 
prze Dy wa on jako w:ezień polityczny.

Wypadki te zaalarmowały całą ojiinię publi
czną. Ruch -rewolucyjny wzmógł się ogromnie, 
i, jak donoszą owe doniesienia prywatne, lada 
chwila spodziewać się należy groźnego zbrojne
go wybuchu.

Rząd przez swoja poselstwa i binra telegra
ficzne zaprzecza tym wieściom, ostatnia atoli 
wiadomość, iz uznał za wskazane powołać pod 
broń wsyysckich rezerwatów arai\ nasnwa przy- 
■•uszczeuie, że sytnacya musi być rzeczywiście 
groźna i że ruch i ewolucyjny przybrać już mu
siał groźne rozmiary.

O  a r a ź y ż u l o  w ę g l a .
Napisał

Jan Zarański
radca górniczy ' poseł do Rady państw..

(Gi%g dalszy )
Że tak jest, dowieść nie trudno na podstawie

stanu urządzeń technicznych, zaprowadzonych 
w kopa iiiach rząaowycn w porównaniu z ko
palniami, będącem: w prywatnem posiać aniŁ 
Postęp techniczny możliwym jest tylko wtedy, 
jeśli uznana jako słuszna, myśl zaprowadzeni* 
pewnej technicznej zmiany, pewnej nwestyeyi, 
czy to EKnżliwiająocj redukcję kosztów pracy, 
czy też zapewniającej większe bezpieczeństwo 
podjętych robót, wykonaną zostania natych
miast U nas, w naszych dzisiejszych biurokra
tycznych urządzeniach, jest tego rodrijn spra
wność organizmu państwowego rzeazą zupełam 
niemożliwą Hez biur Krajowych w*adz i biur 
ministeryalnych przejść musi ksiuy projekt 
nowy, zanim uzyska zatwierdzenie, ilfź czasu 
upłynie, zanim taKie zatwierdzenie: naitąpi iteż 
wreszcie czasu upłynąć musi, zanim znajdzie 
się poicrycie dla wydatku często najpotrzeb- 
nieiszego, ale nie dającego się przewidzieć!

Zupełnie inaczej przedstawia się izecz w pry- 
watnem przedsiębiorstwie, choćby ono prowa
dzone było przez kapitel akcyjny. Tutaj myśl 
raz zdecydowana, wykonen-ą zosteje natych
miast. natychmiast przeznaczone bywają środki 
pieniężne na wykonanie proponowanych sarzą 
dzeń. I nie może być maci&ei w przedsiębior
stwie lechnieznem, którego rizwó, możliwy jest 
tylko przy szybkiej, celu świadomej akeyi, be* 
długich narad i zwlekającej kiytyki W  takiej 
właśnie akcyi tkwi zdrowa myśl technicznego 
postępu; tez niej pójść mus' na marne wszelka 
indywidualność, wszelka inicjatywa najdziel
niejszych technicznjcb kierowników kopalń, 
którzy wreszcie nie wiuząe owoców swej pra
cy i ziszczenia się swych pomysłów niestety 
z l;t  prędko zadowolą się rolą mniej lub wię
cej biernego współudziału w zarządzie poruczo- 
nych ich kierownictwu kopalu.

A wreszcie podnieść należy jeszcze jeden 
ważny wzgląd, przemawiający przei iw upań
stwowieniu wszystkich kopaiń węgla, wzgląd 
na bezpieczeństwo urządzeń kopalnianych i osób. 
w kopalni zatrudnkcydi. Wyrazić tutaj muszę 
poważną obawę, czy tosamo państwo, które po
siadać będzie wszystkie kopalnie węgia, a do 
którego obowiązków najeży także wykonywa
nie t. zw. p o l i c j i  g O r n i c z f i j ,  to znaczy 
wysuwanie wszystkich zarządzeń, zapewniają
cych bezpieczeństwo kopalń, czj tosamo pań
stwo zdoła istotnie kierować się jedynie i wy
łącznie względami na bezpieczeństwo publiczne 
tara, gdzie rozchodzić się będzie o wprowadze
nie kosztownych zmian w urządzeniach techni
cznych kopaiń, będących jego własnością i czj 
to państwo zwłaszcza wtedy, gdy rozchodzić 
się będzie o inwestycje, pociągając* za sobą 
wysokie wksady pieniężne nie zadowoli się pół
środkami, jak nr. to dvwodów mieliśmy podo- 
statkiem

Z tych wszystkich zasadniczych powodów od
rzucam z góry  myśl upaństwowienia kopalń 
węgla, jaką wielu podaje jako jedyne lekarstwo 
na drożyznę węgla i uznać mnszę przedłożony 
w tej myśli w parlamencie wniosek posła K r a u 
sa ,  a w Sejmie wniosę* posła ks. S z p o n 
d r a  jako wr«icz nienadający się do wykonania.

Takżeż zatem przeciwdziałać drożyzuie wę 
gla, odbija jącej się tak fatalnie na nuszein ży
ciu ekonomiczncm, drożyżnie będącej dziś n* 
ustach nierylko szerokich warstw ludności, ale 
będącej także przedmiotem poważnych obaw 
świata przemysłowego? Droga do tego celu 
wiodąca jest — jak tutaj z góry zaznaczyć 
muszę — mozolną i dragą. Niestetg z gury wy
kluczyć należy m ożliwość doraźnej a radykal
nej pomocy.

Cena węgla, jak wogóle wszystkie ceny, pod
lega prawa o podaży I popycie. Z  chwilą zmniej
szonego popy tu zwiększa się poda* i cena au
tomatycznie spada, feą pewne ozL&ki, wskazu
jące, mimo zbliżającej się pory zimowej na tu, 
że podaż niebawem będzie większą. Dlatego nie 
obawiam się jeszcze większego wyśrubowania

mnie odbierać hołdy, gdy się nie kocha. Tak 
słyszałem.

—  Cóż z tego, że on mię kocha Przypuśćmy, 
źe mię kocha.

—  W tak'm razie... —  rzekł Płaza, uśmie 
chając się przeciągle —  sądzę, że mogłaby pani 
dia dobra przyjaciół to uczynić, żeby w swej 
górnej świetlicy przyjąć bołdj hrabicza polskie
go. Powin:en za taka łaskę zapłacić milion. My, 
szlaciita polska, znani jesteśmy z tego, że pła
cimy za piękne łaski ze szczodrobliwością me- 
wiarogudną. Powinien oddać wszystko, co nu. 
Gdvby zaś zamierzył siłą zdobyć, gdyby się o- 
śnuelił zanadto, wówczas jest bardzo łatwy spo
sób, którego powiSuyby się nauczyć koniecznie 
nasze panie. To siq bardzo szeroko praktykuje 
dzisiaj na wschodzie. Sam na sobie, niestety, 
doświadczyłem... Dość jest wbić w ręce wycią
gnięte, w twarz, zbyt natrętnie spieszącą ku po
całunkom, koniec strzykawki Pruwatza. nadsnać 
tłok ruchomy... W  strzykawce jest płyn, znie
czulający n» chwilą..

—  Oóż to za płrn znieczulający?
— Małoż to płynuW znieczulających? Jaki

kolwiek.
— I wówczas co?
—  Wówczas, na pierwszy znak, dany przez 

panią, wbiegną przyjaciele i wybawią parną od 
natarczywości natręta.

—  To z jakiegoś romansu ordynarnego pisa
rza zjełczały pomysł. A gdybym ja ta* o tym 
pańskim pomyśle zechciała powiedzieć komuś 
nazewuątrz, przypuśćmy, pierwszemu i  brzegu 
komisarzowi pulRyi?

— Komisarzowi policyi? — cicho szydził 
Płaza-Spławski. —  I cóż mu pani powie?

— Że pan jesteś właścicielem strzykawek, 
których jeszcze nie nauczyły się używać nasze 
damy...

—  Strzykawek? Ja pani pokażę ten przy
rząd bo przecie to najniew mniej sza sztuczka, 
za której pomocą ja codziennie zastrzykuję so
bie arszenik.

Wstał ze swego miejsca i wydobył z szufla
dy ohydnej komody małe, niklowe pudełeczko. 
Otworzył i ponazywał Ewie szaiany przyrząd 
z niklowym tłoczkiem i błyszczącą, platynową

—  Widzi pani. rak to się naciska. Dawniej, 
we wspaniałem średniowieczu, kiedy jeszcze 
żył kult twardości i porywczości człowieka, kie
dy nie byli jeszcze przywaleni zniewagami dra
pieżny mężczyzna i zmysłowa *■ pkkna kobie
ta — napaść męską trzeba było odpierać gię
tym, falistym sztyletem. Teraz takie narzędzie 
można widzieć tylko ęusJw w „Museo nazio- 
nale" boskiej Fhiencyi. Dziś, gdy świat jest 
wyszukanie moruray. trzeba się bronić w spo
sób wyszukany. Niech moralista biedzi się nad 
wyszukaniem dowodów odpierającego ciosu! 
Napastnik nie może wydać ani jednego okrzy
ku, nie y ykona ani jednego mchu. We wnę
trznościach jego nie będzie śladu tak łatwej 
do y.ynalez,euia „trucizny*. Nie bęade w ciele 
rany. To też niKt nie może uduwodnić winy.

—  Więc —  w otwarte kartyl Jeżeli ni* 
spełnię czego żądacie, to co mię czeka?

(C. d. n.)
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cen 'węgli, dyktowanych dziś istotnie w nieby- 
walej wysokości nie tyle przez zarządy kopalń, 
które — jak powszechnie wiadomo — zawiera
jąc kontrakty długoterminowe mniej co do Cb- 
ny dają powoda ao narzekau, ile raczej przez 
firmy handlujące węglem r w sposób często
kroć bezwzględny. Tę podaż węgla, o ile mo
żności zwiększyć i przeszkodzić szkodliwej gieł
dzie pośredników, jest dziś przedniem zadaniem 
państwa.

Jas ono ma je spełnić? Z jednej strony w i n 
no  p a ń s t w o  s p r z e d a w a ć  w ę g ! e i  ze 
s w o i c h  k o p a l ń  w p r o s t  k o n s u m e n t o m ,  
konsumenci zaś winui dążyć do ograniczenia 
lnb ścićiego określenia klauztu w kontraktach
0 dostawę, uprawniających producentów węgla 
do zmniejszenia dostawy lub zmiany gatunku 
węgla n» wypadek braku pagonów, biernego 
oporu, braku robotników lub bezrobocia, krótko 
mówiąc klauzul, odnoszących się do przeszkód 
w ruchu „force nujeure'* zwanych, z drugiej 
zas strony w i n n o  p a ń s t w o  p o w i ę a s z y ć  
z n a c z n i e  s w ó j  s t a n  p o s i a d a n i a  przez  
n a b y c i e  n o w y c h  k o p a l ń  < t e r e n ó w  
w ę g l o w y c h ,  nadto zas p o d d a ć  ś c i s ł e j  
ret .  i z y i p r z e s t a r z a ł ą  i do d z i s i e j 
s z y c h  w a r u n k ó w  j u ż  n i e d o s t o s o w a  
ną n s t a w ę  g ó r n i c z ą .

Państwo posiada dziś tylko w Czechach ko
palnie węgla, których produkcja sama przez się 
jest dość znaczną. W porównaniu z produkcją 
Cal ego czeskiego północno zachodniego zagłębia 
węglowego, a zwłaszcza z produkcją całego pań- 
*twa, stanowi jednak produucya kopalu rządo
wych „une ąnantitó negligeablea, wskutek cze
go państwo, iako przedsiębiorca musi się pod
dać woli większości prywatnych producentów
1 nie może przy naznaczeniu ceny węgla od
grywać tej roli, jaka przysługiwałaby mu nie
zawodnie, gdyby rozporządzało znaczniejszą w 
stosunku do całości produkcją. Takie stosunki 
zachodzą w Czechach, a cóż mówić o tylu in
nych krajach, w których państwo żadnych zgol; 
nie posiada koptlt, co mówić zwłaszcza o kra
ju nas więcej obchodzącym, t. j. o Galie/g któ
ra z jednej strony obiecuje być w przyszłości 
krajem „par excellence“ górniczym, a z drugiej 
już dziś przedstawia obiecujące pole zbyto?

(Dok. nast.)

Oto podniesiono, że „odrębne nasze krajów* sto
sunki, potrzeby, cele, jednem słowem inna raeya 
bvtu z iednej, jako też obywatelskie obowiązki każ
dego sędziego z drugiej strony, nakłaniają nieda- 
jący lię zapoznać obowiązek stworzenia własnego 
krajowego Związku. Zdanie się na centralny Zwią
zek wiedeński byłoby lekkomyślnością, a co naj
mniej smntnem świadectwem naszej niedojrzałości, 
zatratą naszej samodzielności11. Ta ob*wa o zatratę 
naszej samodzielne ści, to rzekome świadectwo na
szej niedojrzałości I lekkomyślności, tu > ą zgwła 
nieuzasadnione.

Tych oba w my wcale nie żywimy M y mamy za
pewniony głos naszego delegata w centralnym za
rządzie, Który naszej samodzielności przestrzegać 
będzie. Położenie naszego zawodu w obecnej dobie 
jest nad wyraz ciężkie. My w biurach wiedeńskich 
przyjaciół nie mamy. Jeżeli się o nasze prawa na 
każdym kroku sami upominać nie będziemy, jeżeli 
spiaw naszych tam na miejsca pilnować nie będzie 
my, to stanie się to, czego iię właśnie obawia kra 
jowy Związek sędziów, że będą ram radzić o nas 
bez nas. Droga, którą do nrzeczy« istnienia naszyełs 
pragnień i zadań przobiedz mamy, ject długa i tru
dna. Ziszczenia się tych postulatów tylko wówczas 
oczekiwać możemy, jeżeli przenikać nas będzie wszy 
stkicn jeuer aacn, jeuna mysi, że tylko jednością 
silni zwyciężają. Zwracamy się dlatego do Was ko 
ltdzy okręgu sądu krakowskiego apelacyjnego z go 
rącem wezwaniem, byście wszyscy, jak i eden mąż, 
do sekcyi naszej przystąpili.

Z prezydynm seKcyi krakowskiej Zjednoczenia 
an3tryackicb sędziów.

H ittiij, Kaliłowski, MutusiSishi,
sekretarz. zust. przewód. przewód.

© r g a n i s a c y a
Otrzymujemy następującą udezwę z prośbą o za

mieszczenie:
Dach asocjacji wy wołał także potrzebę połącze

nia się sędziów w organizacyę, mającą na cela 
wywalczenie tegu, co jest jedyną gwarancją, bez
stronnego wymiaru sprawiedliwości, tj. niezawisło
ści nędziowakiej, niazawisiosci przekonań i niezawi
słości materyalnej. Zagwarantowana ustawami zasa- 
iniczemi niezawisłość sędziowska, pozostała nieste
ty dotychczas w teoryi, tajna kwaliiikacya i ko
nieczność ubiegania się o wyższą posadę, chęć uzy
skania n niektórych jednostek próżnych odszczegói- 
nień i odznaczeń, a wreszcie i  nęoznc wynagrodze
nie pracy sędziowskiej i Idący z tern niedostatek, 
mogą złamać najtwardsze charakteiy i uczynić nie
zawisłość sędzi u»  ik 1 iluzoryczną. Celem wywalcze
nia tej niezawisłości sędziowskiej, łączą się sędzio
wie wszystkich cywilizowanych państw europejskich 
w związki. Zjednoczyli się sędziowie alzaccy, ba- 
deńscy, bawarscy, włoscy, węgier wy, chorwaccy. 
Orgi nizacya sędziów praskich jest w toku. —  
Wszystkie te związki mają jeden i ten sam cel na 
sku, tj. wywalczania niezawisłości sędziowskiej. Ta 
wspólność celu jest najlepszym dowodem, że idzie 
tutaj • to, co jest treścią i istotą każdego upo
rządkowanego wymiaru sprawiedliwości. Jaki. po
wiew wiosenny idzie przez stary las uprzedzeń i 
niechęci i skostniałej rutyny biurokratycznej. Dach, 
który przenika dzisiaj nowożytnych sędziów, w po
chodzie swym nlo da się powstrzymać i wywalczy 
sooie to największe dobro, jakiem jest swobodne 
przekonanie i wolność zdania.

W  myśl tych postulatów zjednoczyli się także i 
lęazlawie austryaccy. Zjednoczenie arastryackicii sę
dziów obejmuje wszystkie kiaje, reprezentowano w 
Radzie państwa, z wyjątkiem Czech.

Dobrze zrozumiany własny interes i wspólne ce
la wszystkich sędziów państwa Kazały się nam 0- 
świadczye ta jednolitą akcyą, za przystąpieniem do 
Związku. Sędziowie okręgu ki akowskiego sądu wyż
szego na zgromadzenia w dni 1 15 września 1907 
oświadczyli się prawie jednomyślnie, z wyjątkiem 
dwóch czy trzech głosów, za utworzeniem krakow
skiej sekcyi austrjackiego Zjednoczenia sędziów. 
(1czy niliśmy to dlatego, że w jedności leży siła, ie  
Zjednoczenie, obejmujące wszystkich aust/yackleh 
sędziów, liczeoną w.ją  powLgą prędzej wywaiczyć 
może te wszystkie postuiaty, v  imię których zje
dnoczyliśmy się. Statuty Związku są tak liberaine, 
i*  uwzględniają wszystkie nrrtyknlarne potrzeby i 
właściwości i obiecają im równie życzliwe i skute
czne poparcie. Jako związek zawodowy, Zjednocze
ni? austryackica sędziów usunęło ze swego progra
mu wszelkie sprawy narodowe, a i te, jeżeli one 
k ie jj zol w iek mogłyby wystąpić na jaw, znaleść 
mogą zupełne uwzględnienie w autonomicznie zor
ganizowanych sekcyacb krajowych.

rnaczej pojęli rzecz sędziowie lwowskiego okręg- 
apelacyjnego i utworzyli samodzielny krajowy Zwią
zek sędziów. Już sama ta nazwa: krajowy związek, 
■ie odpowiada faktycznym utosankom, bo lwowski 
iwiązek nie może się mianować krajowym, skoro 
połowa krrju , a z wschodniej jego części okręg 
sądu obwodowego w Kołomyi, nie pizystąpiiy do 
tego Związku, lecz oświadczyły się za austtyackiem 
Zjednoczeniem sędziów. Nie osłuchano, niestety, 
bardzo poważnego i wytrawnego głosu jednego 
■ mówców na zgromadzeniu Iwowskicn .ędziów 
w dniu 12 marc- 1907 r., że „względy praktyczne 
ba<dzo silnio przemawiają za tom, -by  się nic Bpie- 
szyć z zawiązaniem odrębnego Towarzystwa. Sza 
nawny ten mówca wyraził obawy, te to samotne 
stowarzyszenie sędziów nie oędzie mc robiło, bę
dzie tylko wegetowało, oddzieliwszy się ud centrum 
Związku sędziowskiego będzie uozbawioae czynno
ści i ostaoi Związek centralny.“ Niestety, głos ten 
pozostał bez wrażema, sęoziowie lwowscy, nie ma
jąc nawet od reszty swych kolegów upow-żnlema 
zawiązali krajowy Związek sędziów, który atol* 
krajowym nie jest i być nie może. Głos dośwlau- 
sz«n,r i praktyczny, .nający nasz społec-eństwo. 
w którem zapała wystarczy zaledwie na godzinę 
przebrzmiał bez Bkutku. Nie pomogły porswazye,
ze tylko „firlbus  itis można do czegoś Jopro-
wadz ic a

Krajowy Związek jnż się ukonstytuował, a z prze
biegu dyskusji na zgromadzeniu w dnia i o  listo
pada 1907 r. dowiadujemy się, jakie to mety wą 
skłoniły naszych kolegów do działania na własna 
rękę,

J u b i l e u s z o w a  a m n e s t i a
fila  «roJs’ ro w y c h .

Jat już donieśliśmy w porannym numerze na
szego dziennika, ogłosiła urzędowa „W iener Ztg.“ 
rozporządzenie cesarskie, w sprawie a m n i s t y l  
dla osób*, należących do wspólnej armii, do mary
narki i obrony krajowej zarówno w Austryi, jak na 
Węgrzech. Szezagóły tego rozporządzenia są nastę
pujące:

1) Wszystkim, Którzy z powoda n ie  o s ł u c h a 
n i a  w o j s k o w e g o  p o w o ł a n i a  l a b  p i e r w  
s z e j  d e z e r c j i  są uwięzieni, odd . 2 g r u d n i a  
r. 1907 darowuje się resztę kury (Dnia 2 grndnia 
1348 rokn objął rządy cesarz Franciszek Józef I. 
Przyp. red.).

2) Wszystkim, którzy z powoda wymienionych 
karygodnych czynów znajdują się w śledztwie, są 
karnie ścigani, InD ma być zarządzono co do nich 
karne ściganie albo dyscyplinarne akaranie, ws t r z y 
muj  e s i ę  d a l s z e  ś l e d z t w o  i k a r ę ,  a to 
tym, którzy się jeszcze w śledztwie nie majdaj ą, 
pod warunkiem, że w czasie od 2 grudnia do naj
dalej 1 grudnia 1909 r. osobiście się zgłoszą przed 
krajową władzą polityczną lub wojskową.

3) Wszystkim, którzy za zbrodnię dczereyJ zo
stali ska sani na przedłużenie obowiązków słożbo- 
wych, darowuje się od 2 grudnia przedłużenie ogćl- 
nzgu obowiązku służby.

4) Wstrzymanie śledztwa i kary nie ma jednak 
zastosowania do tych, którzy się dopuścili zbrodni 
lub przekioczenia z § 6 ust. z 28 czerwca 1B90, 
względnie z art. X X I z r. 1890, lab z § 4  usta
wy dla Bośni i Hercegowiny z r. 1904.

ó) Cl, którzy w czasie wyznaczonym do wno 
szema proso o wciągnięcie do tej ami.estyi, zostali 
ustawowo jako di zeTterzt w ykluczeni ze seano, 

mają być uważani jako pozbawieni ewentualnie pia
stowanej szarży.

6) Ośobum, wyliczonym pod 1) i 2), ica się „in- 
tcrcaiare” dezercyjne wliczyć jako czas służby. —  
Opuszczona służba czynna i 8-tygodniowe ćwiczeniu 
wojskowe, mają być nadrobioue w terminie ugóineg 
czasa służby.

7) Trzy zbiegu uwzględnionych w amnestyl do- 
liktów z innemi karygodnemi czynami —  o ile je 
szcze nie nastąpiło zasądzenie —  amuestya co do 
pierwszych deiiktów ma zastosowanie, a co ao in
nych karygodnych czynów osoby te będą pociągnię
te do odpowiedzialności. Natomiast od mn ,styi są 
te osoby wykluczone, które przy wspomnianym zbie
gu już zostały zasądzone Co do tych osób, odno
śnie do służby czynnej i pierwszej dezercyi mo
gą —  przy godnych uwzględnienia okoliczno
ściach —  być postawione spseyame wnioski co do 
ułaskawienia.

„W iener Z tg.11 ogłasza dalsze najwyższo zarzą 
dzenie, według którego wczystkim należącym do- 
Łrajów i królestw reprezentowanych w Badzie pań
stwa, —  którzy zostali z a  u c i e c z k ę  p r z e d 
s t a w i e n i e m  Bi ę  w czasie do 2 grndnia 1907 
r. zasądzeni, luo w tym czasie znajdowali się w 
śledztwie, albo z powodu tej ucieczki mają prze
dłużony obowiązek służby, o ile ka-y jeszcze nie 
odbyli, —  ma bvć kara 1 eweimnulnie przedłużony 
obowiązek służby d a r o w a n y ,  względnie dalsze 
śledztwo wstrzymane.

Osobom, ściganym za acieszkę przed stawieniem 
się do 2 grudnia r. 1907, lub tym, Które mają by 6 
ścigane, dalszo śledztwo, kara i ewentualne prze
dłużenie służoy w tym wypadku b ą d ą  d a r ó w a -  
n e, jeżeli poddadzą się obowiązkowi stawienie i je
żeli w tym celu zgłoBzą się osobiście najdalej do 2 
grudnia r. 1909 u politycznej władz/ powiatowej 
swej gminy.

Emigranci, uznani za zdolnych do służby woj
skowej, Którzy powrócili przed opływem IU  klasy 
wieku, podlegają norma.'nema obowiązkowi służby. 
Ci, którzy powrócili, względnie uznali zoBtaii za 
zdolnych do służby wej3kowej po upływi III klasy 
wieku, są obowiązani do służby aż do dnia 31 
grudnia tego rokn, w którym kończą 33 rok życia. 
W  tym terminie mają oni odbyć służbę, względnie 
resztę j» j, oraz ćwiczenia wojskowe.

K r  j a t k a .
Kraków, 26 lis to p a d a .

Muzeum narodow e. Wczoraj oubyło się posie 
azeuo komitetu dla Muzeum narodowego w Kra
kowie pod przewodnictwem prozy de ulu m.asta dra 
Len, w obecności I  wiceprezydenta Ira Szarskiegc. 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego prze
wodniczący dr Leo zawiadomił komitet, że w tym 
tygodnia nastąpi podpisanie aktów darowizny, jaką 
p Helena Budzynowska uczyniła ze swych zbiorów 
artystycznych, na rzecz Muzeum narodowego w 
Krakowie. Ostateczne załatwienie tej sprawy mu
siało uledz zwłoce z potrzeby sprawienia obszerne
go spisn zbiorów, obejmnjącego 5 toru w. Komitet 
przy tej sposobności uchwalił wyrazić serdeczne 
podziękowanie p. Helenie Badzynowskiej za dai tak 
wspaniały. Następnie komitet zatwierdził przedło
żony sobie przez st. rewidenta p. Krzyżanowskiego

nr. liminarz budżetu MuŁoum narodowego, Muzeum 
im. Czapskich i Domu Matejki na r. 1908, uchwalił 
zwołać posiedzenie osobnego komiteta dla urządzenia 
jubileuszu 25-letniego istnienia Mozeam narodowe
go, w końcu na wniosek dyrekcji przyjął kolekcyę 
obrazów, oryginałów i kopij, ofiarowanych dla Mu
zeum przez p. Cukrowiczównę.

P rze n ie s ie n ia  z w ło k  ś . p . Ju lia n a  K la c z k i. 
Dziś, jako w rocznice śmierci ś. p. Juliana Klaczki, 
odbyto _ię na cmentarzu krasowskim przeniesienie 
jego zwłok z katakumb do nowego grobowca. Po 
odprawioneir przy trumnie nabożeństwie żałob Jem 
w kaplicy cmentarnej, złożono z^ioki w nowym 
grobowcu, położonym przy głównej alei. Na grani
towym pięknym kamieriu, kryjącym grób zasłużo
nego pracownika pióra, widnieje lakoniczny napis: 
Julian Klaczko, nr. 6 listopada 1825, zmarł 26 li
stopada 1906.

W  akcie uroczystym uczestniczyli między inny
mi w licznem gronie przedstawicieli literatury i 
sztuki rektor K Morawski, profesorowie Cndzenaeh 
i M. -Sokołowski, pp. K  Popiel, F Boesick, K. Mo
rawska, dr Surzycki, oraz grono znajomych i przy
jaciół zmarłego.

Z w ie d z e n ie  W a w e lu . Wczoraj bawił w Krako
wie marszałek krajowy, Stanisław hr. Bad er i, któ
ry zwiedził dotychczas przeprowadzoną restaurację 
na Wawelu, oraz konferował % p. Tomkowiczem i 
i architektem Hendlem w sprawie dalszych robót.

- W ia d o m o ści o s o b is te  Prezydent miasta, dr Leo, 
wyjechał wczoraj do Wiednia, w cela wzięcia n- 
działu w obradach komisji dla sprawy reformy or
dynacji wyborczej

Z t e a t r u . Zdajo s ię , że w sobotniej prenrarzt 
p. Zapolskiej „Ich czworo1* Kasa teatro zyskuje 
sztukę kasową, która przez dłuższy okres czasu 
cieszyć się będzie popularnością i zapełniać wido
wnię teatru Po „uKcesie, jaki ntwór Zapolskiej 
zdobył we Lwowie, nie można wątpić, że w Kra 
kowie w wyższym jeszcze stopnia dopisze sztuce 
powodzenie i uznanie. Jak nam z teatru donoszą, 
bilety na sobotnią premierę są już na wyczerpaniu.

Zjazd k o le że ń s k i. W  dniu 23 b. m. odbył się 
w Krakowie zjazd natnrzjstów, którzy przed 25 
laty w r. 1982 zdawali egzamiu dojrzałości w tu
tejszej szkole realnej. Na piękną tę uroezjatość 
przy Dy fo 19 uczestników, z pomiędzy ą7 ćwcze 
snycb abiiuryentów. Po nabożeństwie, odprawionen 
w kościele szkolnym 0 0 . Pijarów, uczestnicy odwie
dzili dawny gmach szkoły przy ulicy iw. Jana —  
pcczem po pałudnio zebrali się w sali restauracyj
nej st»rego teatru na wspólny bankiet koleżeński. 
W  gronie uczestmeow dawnych wychówańców szko
ły przybył, między innymi, p. J»n Gótz z Okocima, 
p. Długosz, przedsiębiorca n.ftowy z Borysławia, 
p. August Sohor, peinomjenik kopalniany, Przemy
sław Dyakowski, obywatel ziemski, p. Adolf Skrzyń
ski, kontrolor pocztowy w Krakowie, p. Kurkiowicz, 
urzędniK naftowy zs Sehodnicy i w. i. Z profeso
rów nie przybył, niestety, już ani jeleń. Po szere
gu pięknych toastów, wśród których wspominano 
z serdecznem uczuciem czasy szkolne, uczestnicy 
przyrzekli sobie zebrać się ponownie za lat pięć, 
tym ra*cin w Okocimie, gdzie dawnych kolegów 
zaprosił na tę uroczystość p Jan Gótz. Od wielu 
nieobecnych, zwłaszcza inżynierów za granicą iy 
jących, nadeszły telegramy i gratulacje.

3  sprzedaż ianfcga mięsa. W czoraj udała się 
ponownie do prezydenta miasta deputacya kobiet z 
Piasków pod Krakowem, które sprzedają tańsze 
mięso na pablicznycn pJaeach miejskich. Piaszcz-n 
ki prosiły ponownie c przywrócenie dawnego zwy
czaju, by w sobotę mogły sprzedawać mięso przez
e a iy  d zień , » n ie  ty lk o  g o d zin y  >1  p rze d  połu-

dniem, jak obecnie rozoi-iządził magistrat. 2anim 
sprayu ta zostanie ostatecznie uregulowaną, prezy
dent pozwolił sprzedawać tanie mięso w nobutę od 
godziny 7 do l l  przed południem i od 6 do 9 wie
czór.

R o z p r a w a  k o n k u re n c y jn a . Magistrat miasta 
Krakowa ogłasza, że dnia 2 grudnia b. r. odbędzie 
się wybór pełnomocnika parafian kościoła N P. 
Maryi da rozprawy konkurencyjnej, celem obmyśle
nia funduszów n& pokrycie kosztów restauracji da- 
cku na kościele Maryackim Po legitymacje 1 karty 
głosowania należy się zgłaszać do wydziału IV ma
gistratu (Rysok g l, L. 19, II piętro) w godzinach 
biurowych.

Rządca dóbr prza-J sądem . Dzisiaj, w czwar
tym dniu rozprawy przc-ciw p. Emilowi Wadowskie
mu, b. rząacy dóbr Pieszo w, oskarżonemu o sprze
niewierzeni 5, w dalszym ciągu składali orzeczenia 
znawcy rachmistrze, przechodząc kolejno pozycye 
za pozycją ksiąg gospodarskich, prowadzonych w 
izaaie spełnienia obowiązków przez p. Badowskie
go. Rozprawa zakońezy się prawdopodobnie dopiero 
jntro.

Miiłoietni przastępcy. Połicya aresztowała wczo
raj Il-letm ego Józefa Palacnowsklepo, 12-letniego 
Adama Sanlternika, 13-leuiiego JózeU Jeziorskiego, 
16-letniogo Adaira Sterna i 17-letniego ilandla 
Feldmana za kradzirże kieszonkowe na targach i 
I iacach. P« lachowski prócz tego usiłował ukraść w 
jednym z sklepów zinmwą guńkę zukopańską, zo
stał jednak na uczynku kradzieży schwytanym.

Z Pońijurza. Ohogdaj Odbył się U nas w sali 
„Sokoła11 urocz/Bty wieczór ku czci trzech wie
szczów, urządzony staraniem uczniów kL VTI tutej
szego gimnazjum. Na urozmaicony program złożyły 
się: słowo wstępue, wygłoszone przez ucznia kla«y 
VII, p. Sieklurkiego,. adutne produucye chóru pod 
kierownictwem p. Pięty, deklamacje, gra na forte
pianie i cytrze.

Atrakcją wieczoru był wyjątek z „Eordy-ąirąjj 
(scena w poiLiemiu), odegtany —  jak na młodocia
nych amatorów —  wprost wybornie. Zwłaszcza p. 
Sieklucki zbierał zasłużone oklaski za rolę llor- 
dyana, odtworzoną z zapałem i ze zrozumieniem.

Na zakończenie przemówił reżyser całego wlo- 
czoru, prof. Rojek, który w podniosłych i ciepłych 
słowach zwrócił się do uczniów z wezwaniem, bj 
w swym przyszłym życiu nie sprzeniewierzyli się 
nigdy ideałom wieszczów, aala była przepełniona. 
Dochód, przezaaezony na bursę i czytelnię uczniow
ską przyniósł na czysto 318'V4 kor.

jubileuszowych Macierzy we Lwowie, a mianowicie 
drabom: A. Biedzie. M. Piórce, A. Gawliński imu i 
K. Rołtermundowi.

Tarnów , 24 listopada. (Sądy przysięgłych. Bu
dowa sądu oowodowego.)

Kadencja sądów przysięgłych rozpoczęła się roz
prawą przeciw Pawłowi Sułkowi, który sa kilka 
kradzieży skazary został na l 1/, roka ciężkiego 
wizie sia. —  Dnia 21 b. m. odbyła „ię rozprawa 
przeciw Paćonowskiemu 1 Książkowi z Małej, osKar- 
żonym o pomoc w zbrodni zabójstwa. Główny spraw
ca Podgórski nie odpowiadał wcale, ponieważ zo
stał jnż po prawomocnem oskarżeniu uznany za 
obłąkanego przez krakowskich lekarzy. Gdy jednak 
oskarżenie przeciw współwinnym oni srało się na 
zeznaniach Podgórskiego, przeto prokurator zażądał, 
»by go wezwać do rozprawy, poddać ponownym 
badaniom znawcy i następnie jako świaika prze- 
słnehać. Wnioskowi temu sprzeciwili się obrońcy 
podnosząc, ie  chwilowe badanie przy rozprawie jest 
bezcelowe i nie może obalić orzeczeniu wydanego 
po 4-tygodniowem badaniu, —  to tez trybunał od
mówił wnioskowi prokuratoryi. Gdy jednak prze
słuchani przy rozprawie wójt i ksiądz z tej parafii 
zeznrdi, że Podgórsai jest zdrowy i chodzi swobo
dnie, ■ przysięgli oświadczyli, że nia wydadzą wer- 
dyKtu, chyba uwalniający, jeśli Podgórski do roz
prawy sprowadzony nie będzie, trybunał postanowił 
wezwać do następnej rozprawy znawców, którzy 
Podgórskiego badali, a zarazem sprowadzić Podgór
skiego, aby znawcy mugli zademonstrować przysię
głym, dlaczego go uznano umysłowo chorym. Na 
tern rozprawę odroczono Jo końca kadencji.

Na przedostatniem posiedzeniu Rady miejskiej za
łatwiono sprawę dla miasta bardzo w tnę, bo ofia
rowano grnnt pod buaowę sądu obwodowego na 
Grabówce. O sprawie tej jut pisaliśmy; ze wzglę
du jednak na zaniepokojenie, wywołane w sferach 
inteligencji miejskiej, poruszamy ją ponownie. Na
leży wszelkiemi siłami się starać, aby uchwała 
Rady miejskiej nie została zrealizowaną. Przcde- 
wszystkiem miejsce ofiarowane pod sąd prawie bez
płatnie jest oddalone od stacji kolejowej 4 kilome
try, od miasta 2 kim., Ie2y w pobliżu srpitaia ży
dowskiego i  cmentarza, w czystem polu. Dziwić się 
należy, że burmistiz dopuścił do traktowania spra
wy tak dorywczo. Mamy jednak nadzieję, że Kom
petentna władze nie oświadrzą się za miejreem pud 
bndowę Bądu możliwie najgorszem i udaremnią 
uchwałę Rady.

W K ro ś n ie  odbędzie sie w piątek dnia 29 bm.
0 godzinie 11 przed południem w kościele farnym 
nabożeństwo uroczyste dla uczczenia rocznicy listo
padowej. Nabożeństwo odbędzie się "taraniem „So
koła11, T. S. L. i Towarzystwa „Zguda11.

Slub. W  sobotę w kościele parafialnym w Ru- 
dawie pobłogosławionym został związek małżeński 
p. Szymona Kurpaski, kierownika szkoły w Nawo
jowej Górze, z panną Jadwigą Drclinkiewiczówną.

S a m b o r , 24 listopada. (Wybory do Rady gmin
nej. —  Rocznica listopadowa) Przygotowania do 
uzupełniających wyborów do Rady gminnej są 
w pełnym toku. Lista wyborcza jest już wyłożona 
w magistracie i w przyszłym miesiącu odbędą się 
już niezawodnie wybory ośmnastu radnych i dzie
więciu zastępców. Dziwna jednak istotnie rzecz, 
iż w mieście, licząc tui bardzo znaczny zastęp praw
dziwej inteligencji, nie widać żadnego ruchu wy
borczego. Wiele eię mówi, j ik  to bywa zwyklb, 
krytyKuje i wojnje po handelkach przy zmieniają
cych się żwawo bombach „pilznera14 o mającej się 
stoczyć kampanii wyboręzej, ale i na tern koniec. 
Troskę o przeprowadzenie listy kandydackiej pozo
staw ia *j<3 jedyni© m agistratow i, który też korzysta

z niej w całej pełni i zestawi taką listę, jaką 
sam będzio dla siebie uważał za najodpowiedniej
szą. Dotychczas istniał i obowiązywał układ, na 
mocy ktńrego z Każdego Koła wybierano połowę 
cńrzościan a połowę żydów. I było tak dotrze — 
Obecnio ma ta tradycja aledz zmianie. Jak mówią 
powszechnie, z Koła drugiego mają wejść wyłącznie 
tj ll.o żjdzi do Rady miejskiej, z trzeciego zaś, 
w którem chiześeianie zupełną i zapewnioną mają 
przewagę, dwóch, to samo 1 z koła pierwszego 
mają przejść dwaj żydzi, wobec czego na ośmna3tu 
radnych dziesięciu miałoby być wybranych żydów. 
Sądzimy, że byłby jeszcze czas zawiązać komitet 
ODywatelskl, który mógłby chociażby w porozumie
niu z magistratem, ułużyć wspólną listę radnych
1 pod hasłem dobra wspólnego przystąpić do akcyi 
wyborczej.

Dnia 21 b. m. ucząca się młodzież szkolna, dnia 
23 b. m. zaś Towarzystwa „Znicz” urządziły uro
czyste nabożeństwa za poległych w wojnie z r 
1830 I 1831 w kościele 0(X Bernardynów, przy 
zapełnionej świątyni. Wieczór ku uczczeniu rocz
nicy listopadowej odłożono na grudzień.

0  s p r z e n ie w ie r z e n iu  n a  p o c zc ie  Z  Kołomyi 
donoszą: Przed sądem przysięgłych odbyła się ta 
rozprawa przeciw Władysławowi Wernerowi, ofi
cjałowi pocztowemu z Kut, obwinionemu o sprze
niewierzeniu 4.400 koron, popełnione w ten sposób, 
że podczas swego urzędowania zapierał dla Bicbie 
kilkakrotnie listy pieniężne, lub też sfałszowawszy 
podpisy auresatów na przekazach, kwoty pieniężne 
sobie przywłaszczał. Gotówkę tę obracał oskarżony 
wedle aktu oskarżenia na rozrywki i zabawy’. —  
S k a z a n o  go n a  c z t e r y  m i e s i ą c e  w i ę z i e 
ni a .

i  k r a j u *
B o c h n ia . 25 listopaua. Śmianiem „SokoU odcy- 

ło się w sobotę nabożeństwo żałobne za Kościuszkę; 
wieczorem zaś tjgo dnia uroczysty wieczór w uali 
„Sokoła1*. Na program złożyły się. słowo łntępue 
(prof. Piątkowski), kwartety smyczkowe, deklamacja 
(pna fi.), śpiew chóru sokolego i żywe obrazy. Szcze
gólniej podnieść należy bardzo ładnie ouegrane kwar
tety smyczkowe kompozycji znanego kapelmistrza, 
p. A. Langera, przez pp. Langera, M. Nlgrina, Freya 
I Staucsewbkiego, tudzież dzielny chói sokoli, któ
ry pod umiejętnem kierownictwem swego dyrygenta 
druha Mieczysława Nigrina wykonał bardzo ndat- 
nie kilka pieśni. W ieczór ten zakończyło rozdanie 
nagród (medale 1 dyplomy) zwycięzcom zawodów

rŁe>
2  W arszaw /. (Zjazd Macierzy szkolnej. —  Ro- 

wizya w Klubie narodowym. —  Zamach na rewi
rowego. —  Kara prasowa).

Zjazd delegatów Macierzy Bzholnej Królestwa 
Polskiego wypadł wspaniale. W  sali Filharmonii 
zgromadziło się około 1.500 delegatów z całego 
kraju, którzy utworzyli imponujący zastęp przod- 
stawicieii ruchu oświatowego w Królestwie. Przy
byli także w Charakterze gcści delegaci zakordouo- 
wycb „Macierzy* i stowarzyszeń oświatowych, Któ
rych obecność podniosła niemało powagę zjazdu.

5V przededniu zjazdu odbyło się wieczorem ze- 
Dramo tow-rzyshie delegatów w gmachu Techni
ków, gdzio honory gospodarzy pełnili członkowie 
zarządu „Macierzy1* z prezenem, mecenasem Osu
chowskim na c-zele.

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem ™ kościele 
św. Janti, perzem w e&li Filharmonii rozpoczęła 
się posiedzenie plenarne, na którem prezydynm 
powitało gcści z G alicji i Poznańi kiego. Następ
nie mecenas Osuchowski streścił działalność „Ma
cierzy1*, kończąc zapewnieniem o oezpartyjnoeci 
stanowiska „ Macierzy *.

Pr_ewodnIczącym zjazdu wybrany został Stani
sław Śliwiński z Antopola, który na wiceprezeoów 
zaprosił pp. Karola Czarnowskiego i Leona Hempla. 
Na asesorów powołano ks. kanonika Chełmlekiego, 
ks. Adolfa Kleszczy oskiego. b. posłów Zagleniczne- 
go oraz dra Macieszę, Marcina Ginsburga z Zagłę
bia Dąbrowskiego, rejenta Adama Piaseckiego, Ga

bryela Godlewskiego, oraz panie Janową Edenie w 
ską i SniegGcką.

Prezesami honorowymi zjazdu zostali następujący 
goście: p. Józef Kościelski z Poznania, prezes 
„Straży11, p. Ernest Bandrowski z Krakowa, pre
zes Towarzystwa szkoły ludowej w G alicji; p. Ste
fan Natansohn ze Lwowa, człorek zarządu główne
go Towarzystwa szkoły ludowej; ks. Zdzioław 
Czartoryski z Poznania, prezes Towarzystwa czy 
telni ludcwycn, i p. Wilhelm Kahl z Cieszyna, se
kretarz zarządu Macierzy szkolnej Księstwa Cie
szyńskiego.

Następnie referowali pp,: Edmund Jankowski 
rejent Piasecki z Radomia, prof. Mieczysław Brzo- 
zinski, pp. Maryan StępowsKl i Maryan Lutosławski.

Zjazd podzielił się na sekcyo: szkolną, oświato
wą, wnioskową 1 budżetową, które rozpoczęły sw* 
obrady oddzielnie.

—  Wczoraj popołudniu w lokalu b. Klubu na 
rodowego (Bracka 11) zjawiła się polieya. Zaorano 
wszystKie pozostałe po Kluoie papiery.

— Przy placu Parysowskim nieznajomi napastni
cy zaczęli strzelać do przechodzącego Jana Bata- 
szewa, rewirowego cyrkułu V. Bataszew wpadł do 
bramy jednego z domów i to go ocaliło. Otrzymał 
on tylko dwa postrzały rewolwerowe w oDie nogi. 
Sprawcy zbiegli.

—  Redakcya „Kuryera Warsa*wAiee;o5 postano
wieniem generał-gubornatora sKazana zoctała za ar
tykuł pod tytułem „Czerwony kogut1*, zamieszczony 
w numerzo 280, na 300 rubli kary.

P ię ć d zie s ię c io le c ie  k s ię g a rn i G e b e th n e ra  i
W o lffa . JeJna z najruchliwszych w Polsce, obcho
dziła księgarnia wydawnicza Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie 50-!ctni jubileusz swego istnienia. 
W  umysłowym i wydawniczym ruchu w Folsee fir
mie Geoetbner* 1 W olffa przypadła w udziale rola 
tak wvbiłna i pełna znaczenia dla naszego kultu
ralnego rozwoju, że zaznaczenie tego jubileuszu i 
przypomnienie histeryi tej firmy staje się obowiąz
kiem Dolskiej publicystyki.

Przez pół wieku oficyna Gebethnera i Wolffa 
stała na straży polskiego ruchu wydawniczego, ze- 
środkowując u siebie ruch księgarski i wydawniczy 
we wszystkich działmh nmysłowośei. Rolę swą pod
jęła i wypełniła tak zaszczytnie, że piękna jubi
leuszowa rocznica stała się nietyiko świętem domo- 
wom firmy, ale urasta do znaczenia poważnego ju- 
bileaszn księgarstwa i  ruchu wydawniczego w ca
łej Polsce.

Założyciele firmy pp Robert W olff i L p. Gu
staw Gebbthuer powołali ją do życia w r. 1857. 
Losy młodocianej firmy w początkach jej istnienia 
ścisłe związane były z dzielną i szeroką działalno
ścią Towarzystwa rolniczego: prezes bowium tej :n- 
stytucyi, hr. Andrzej Zamoyski, powierzył firmie 
opiekę nad „Rocznikami* Towarzystwa, ich ekspe
dycję i administrację wydawnictwa Dzięki temu 
firma weszła w stosunki z licznemi kołami ziemian 
na eałym obszarze historycznej Polaki, a uzyskaw
szy zaufanie wydawców i księgarzy zagranicznych, 
zdobywała sobie coraz większą popularność. \Vy- 
padki w r. 1863 i późniejsze represjo nie wpły
nęły dodatnio wogólo na stosunki społoczno-handlo- 
we, księgarnia jednak powoli rozwijała się i już 
w r. 1868 Gebethner i W olff weszli do spółki wy
dawnictwa „Kuryufa Warszawskiego11 (ustąpili z 
niej w r. 1887). Następnie zakładaj., w r, 1875 
księgarnię w Krakowie pod firmą „G. Gebethner i 
Sp.“ (istniejącą do dziś) oraz do Bpóiki z Yvł. L. 
Anezycem drukarnię w tetnże mieście. W  r. 1882 
Gebethner i W olff, jako jaż firma dobrze znana, 
święcą 25-letni jubileusz swej pracy 1 zakładają 

przezorności pomocnikow k sięgarsk ich *. —  

W  r. 1883 obejmują „Tygodnik Ilustrowany", a 
w r, 1887 nabywają „Knryer Codzienny11.

W  ciągu półwiekowego istnieni i  firma wydala 
wła#uym nakładem ogółem dzieł 1595 (licząc tylko 
pierwsze edycTe, wielo zaś dzieł ukazywało się w 
druku kilka i kilkunastokrotnie) w 6,415.000 egzem
plarzy (7,266.965 tomów); koszta wydawniczo (ho- 
norarya, papier, druk, prócz wydatków handlowo- 
aaministracyjnych oraz opraw) wyniosły 2,241.356 
rubli. W  dziale nut Wj dano ogółem 4361 wydaw
nictw.

2i dwóch wspólników założycieli pozostał przy 
życiu jeden Robert W olff. S. p. Gustaw Gebethner 
zmarł dnia 18 września 1901 r. Obecnie współ
właścicielami firmy, oprócz Roberta W olffa, są: syn 
jego di Józef W olff, redaktor „Tygodnika Ilii3tro* 
w’anego“  i syn ś. p. Gustawa, Jan Gebethner.

Dla upamiętnienia uroczystej chwili jubileuszo
wej firma ofiarowała rubli 3000 na Kasę prztzor-.' 
ności pomocników księgarskich, na rzecz swoich 
współpracowników w stosunku do lat pracy w fir
mie, oraz funduje bibliotekę wartości 1500 rubli 
w nowopowstujacem semlnaryum aauczycielskiem 
w Ursy nu wie Nadto jubilat Robert W olff złożył 
rubli lUOO Kasie Literackiej w Warszawie, jaka 
fundusz żelazny, od którego procent ma być obra
cany na zapomogi dla wdów i sierót po literatach

Zasłużonej firmin należy się wdzięczna uznani^' 
od społeczeństwa polskiego.

S ta n o w is k o  le k a r z y  w a r m i i  a js t r y a c k i e j . w ia 
domość, że usiłowania dra Uriela, starszego gene
ralnego lekarza sztabowego, użęhy lekarze wojskowi 
w Austryi byli uważani za „kombatantów*, spełzły 
na niezem, jest przedmiotem dyskusji nie tylko w 
kotach lekarzy wojskowych, lecz także i cywilnych. 
W  ubiegłym roku wystąpiło z armii 35 lekarzy, 
w bieżącym roku liczba ta została już obecnie prze
kroczoną. W  ten sposóu brak lakarzy już podczas 
pokojn stanie się klęską, a w razie wojny cała 
służba sanitarna będzie rozbita. Dlaczego lekarze 
wojskowi, narażeni podczas bitwy tak dobrze naj 
kule nieprzyjacielskie, jak każdy oficer, nie mają 
być uważani za „kombatantów*, to znaczy wspol- 
walczących, niepodobna zrozumieć. I  dziwnie wy. 
glądu, że osiwiałemu w służbie lekarzowi wojsko
wemu nie przysługują to same honory wojskowe, 
co świeżo kreowanmiiu porucznikowi. Statystyka wo
jenna wykazuje, że lekarze czasem są narażeni je 
szcze więcej na śmierć niż oficeruwio. Podczas wo
jen francusko-pruski oh w latach 1813 I 1815 z 
liczby 1270 lekarzy pruokióh zginała 1Jl0 część, a 
te i p ,u stosunek był pośród oficerów. iV czasie 
wijny francuskiej w Algierze w roku 1837 padał 
eo szósty lekarz, a tylko co trzynasty oficer. Pod- 
cias wojny krymskiej śmiertelność w korpnsie le
karskim wynosiła 18 '2#/|} w korpusie ofic erskim 
tyli:o 7'3°/«, zaś w czasie wyprawy wojunne, Fran
cuzów do Mekuyku śmiertelność pomiędzy lekaizami 
wzros.u do 20 proc., gdy pomiędzy oficerami wy
nosiła tylko 4  procent.

W O iik o w y  b a lo n  do s te r o w a n ia . Jak donoszą 
z Wiednia, ma być w budżecie na r. 1909 amie- 
szczoaa więtsza kwota, celem zbudowania balonu 
de sterowanią na wzór niemiecki. — Wiadomość o 
balonie do sterowania w Krak. Ie jest niepraw
dziwą

S e n s a c y jn y  p ro c e s  w  L o n d y n ie . Obecnie toczy 
się w Londynie proces, który nie tylko w Anglii,

|P g |3 ę *!*"'r f \ Id r̂an8Por̂  oteymâ a Dt* f i l E C  3 i k a  Kraków, Szewska 2 0 .
3 - » »  : : : i poleca firma : : : (cen y  bez konkupencyi).
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*1# ‘ akio i zl je j granicami wywołuje iyw e kaje
cie. Oto przybyły z Australii stol.rz, nazwiskiem 
.lerzy Halfamby Drnee, twierdzi, jakoby był naj
starszym oynem zmarłego przemysłowca T  C. Drą
cego, który znów * *  być rzekomym synem piątego 
ks. Portlandn. Ow O. Drnce. chcąc umożliwić 
sobie życie pod tem nazwiskiem, sfingował swoją 
śmierć w osobie ks. Fortland i zos :ał jako taki 
fikcyjnie pugizebany. W  rzeczywistości trumna za
wierała ołów Jerzy Drnce, jak« najstarszy syn T. 
C. Drncego, rzekomego ks Portlandn, okłamuje o 
becnie dla siebie tytnł ks. Portlandn, tudzież pra
wo do ogromnych dóbr ziemskich i bazaru w Lon
dynie, które pozostały po T. C. Drucem. Pioces 
wytoczył Jerzy Hoiiamny Drnce Herbertowi Drą
cemu, synowi T. C. Drncego z drngiego małżeń
stwa, tudzież matce jego, a drugie] żonie T. C. 
Drncego. Właścicielem grobu, w którym spoczywa 
T. G. Drnce. a wedlt twi rdzenia Jerzego Drucegu, 
tyiko trumna z ołowiem, jest HerDert Drace, odma
wiający zezwolenia na otwarcie grobowca. — Jako 
świadtK występuje Amerykanin Robert Caldwoll, 
Który opowiada, że posiada od pewnego lekarza woj
skowego w Indyach lekarstwo u chorobą nosa i 
leczył niem T. C. Drucego. Poaczai leczenia po
wstała pomiędzy nim przyjaźi i Caldwell —  jak 
twierdzi —  urządził fikcyjny pogrzeb T C. Drn
cego. Niestety, Caldwell ni« cieszy się dourą sławą 
i świadectwo jego nu wartuść problematyczny. —  
Większą wagę posiadają zeznania panny Maryi 
Robinson, suirej kobiety, która znała T. C. Druer
go i n im  mu je że ty ł to rzeczywisty ku. Portlan- 
du. P Robinson przedłożyła sądowi co do tej spra
wy swój pamiętnik, kto*;, jednakże jest kopią, gdyż 
oryginał, jak twierdzi autorka, został jej stia jzio- 
ny. Zeznania panny Robinson wywarły pewne wra
żeniu na sędziach. Na zapytanie sędziego, co ją 
spowodowało do skopiowania dziennika, nie dała 
panna Robinson odpowiedzi ścisłej, ale oświadczyła, 
że zeznania swojo stwierdzi przysięgą. Była kores
pondentką T  C. Dr a. ego, który, wedle jej zeznań, 
w marcu 1H69 r. żył jako ks. Portland w dubrach 
Wolbek. Pamiętn, że wteay awtj mężczyźni bez
skutecznie pragnęli się z uim rozmówić w sprawach 
pieniężnycn. Jeden z nich oddał swój bilet wizyto
wy z nazwiskiem I adresem. „Van Aisehe, Amster

dam, Holandya". Słynny powieściopuari Dickens 
miał opowiadać panmo Robinron, że T. C. Drnce 
był rzeczywiście ks. Portiand. Potwierdził to później 
vam Drnce, oświadczywszy, Li dlatego przybrał to 
nazwisko, ponieważ obie żony jego nie były mu 
równe urodzeniem. Podczas krzyżowych pytań obro
ny panna Robinson zemdlała, skntkiein czego odro 
czono rozprawę. Sala przepełniona oyło. słuchaczami, 
uwłaszcza ze sfer arystokratycznych

Z e  e to w a rz y s z & ó ,
8W. M iko ła j > Kuła akademickiergo To war Z] - 

Stwa szkoły ludowej odwiedzać będzie grzeszne 
dzieci i rozdawał piękno podarunku w dniach 5 
i 6 grudnia wieczorem. Rodzice, którzy pragną 
dzieciom zroDić przyjemno.ó, a zarazom poprzeć 
role oświatowe zecncą nadsyłać zgtoszenia listów 
nie lab zawiadamiać Koło (Dom akademicki, I p. 
ulica Jabłonowskich) codziennie międ.y godziną 1 
n 2 w południe.

C z y te ln ia  dla  k o o ie t przypomina, że w» Środę 
ania 27 b. m. wygłosi w sali rL. en tory “ dr a  
R e y b e k i e l  trzeci odczyt z cieszącego się wiel- 
Eiem powodzeniem cyklu: ^Kierunki i zasady w , 
tycs współczesnej “ Początek o g. 7  i  pót Krze iło 
50 h., wstęp 20 h.

Z m a r l i .
♦iiLołaj H n i i k j w ł k i ,  pec-(.mistrz, burmistrz 

Naw ego Targu, w 56 mku życia uuaił w NWyas 
Targa.

Przeniesienia Nami, tnik pizeni.-sł ofl syała policji Ja 
Ca Onyszkiewicza ze Lwowa do Przemyśla.

B .  G r - b r y e I s h a ,  K r z y s z t o f o r y ,
K p a h ó  w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
, zor :dnycD fabryk fortepiany, pianina, narmo- 
p.ie i pianole za gotówką lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrumenty używane od 
cen najnizstyck

E r e m i l s a  I w a w s r a .
L w ó w ,  26 listo p a d a .

W y b o r y  do R a d y  m . L w o w a . Do 50 radnych, 
których 6-Iotni mandat wygasa z końcem roku bie
żącego, należą- Acht K izim., dr Ascbkenaze. Tob., 
Dardasz Ferd., Beiser Jak. Blen<eckl Aleks., C W  
todjeki Józef, CiecLulski W ła d , Czarnecki Włodz.. 
ks. Dawidowicz Bogd., Dzieślewski Rom., dr Dzi- 
rriński Plac., Getrita Aleks., dr Głąbi ński Stan., dr 
'fryzieckl Fel., Hawranek Gust, dr Huizer Wilh., 
flndee Józer, Thnatowirz Jan, Jankowski Aleks., 
Jaworski Kt.ru., Kroch Jakób, Lewicki Boi., dr Li- 
łien Ldw., dr Lisiewicz Aleks., Makowicz Michał, 
Hukasz Józef, Markiewicz St., dr Marjańaki Aleks., 
Ir Misiński Marc., Mokrzycki Ant., Pawłowski Bron., 
Pawliszak Micnał, dr Pleek Wilh., Piatowski Stan., 
Prócnnicki Franc., Riedl Fdm., dr R.ucker Jan, dr 
Katowski Tad., Schleyen Art., Sklepiński Kar., Sli 
winszi Hip., Soieski Jan, Stachiewicz Wład., dr 
Starziwiki Józef, Thum Maks., Wczelak .Tóz., Wen 
cel Karol, Wiksel Jakób, Zawadzki Wład. Między 
tymi piędziesięcioma radnymi był także ś. p. Hen
ryk Rewakowicz.

W iec w  s p ra w ie  D o b ro ilzic k ie j w e  L w o w ie .
Komitet, zebrany wczoraj * Domu akademickim 
uchwalił zwołać wiec obywatelski na piątek gedz 
7 wieczór w sali ratuszowej.

L w o w s k a  Izb a  le k a r s k a  uchwaliła u posiedzą 
riu Wjdziałr z dnia 23 d m w i n o w i ć  s t a r a 
n i a  • o t w o r z e n i e  o s o b n e g o  m i n i s t e r -  
B t w a  d l a  s p r a w  s a n i t a r n y c h .  W tym celu 
wyjeZdZa w tych dniaoh dc Wiednia prezydent Izby 
dr iestenbnrg, aby wraz a prozjdyum wydziału 
wykouawczego Izb lekurokioh austiyackich poczy
nić stosowno kroki u kompetentnych czynników.

C zterdziestolecie pracy zaw odow ej prezyden
ta  C iu c h c iń e k ie g o . Prezydent miasta Lwowa ob
chodził onegdaj 40-lecie samoistnej pracy zawodowej, 
^aku blacharz. Z  teg< powodu przybyła do niego 
korporacja blacharzy, mosiężnikow i bronzownihów 
i więczyła mu grupą lotocraliczną po odpowiedniej 
urzemowK p Smoleńskiego. Prezydent podziękował 
serdeeznie.

się n<i posiedzenie. Zagaił je prezes G ł ą b  i ń- 
s k i  uastępującemi słowy

„W  smutnej chwili otwieram dziś posiedzenie, 
w duiu wniesienia p r z e d ł o ż e ń  a n t i p o l -  
s k i c l i  p r z e z  r z ą d  p r u s k i  w S e j m i e  
p r u s k i m.  Jako prezes Koła czyniłem przed
stawienia, gdzie należy, przec*w tym przedło
żeniem, ale niestety nic nie pomogło. Bóg i 
prawdziwa kultura przezwycięży eksterminacyj
ne zamachy na życie i rozwój naszej narodo
wości".

Następnie prezes wzywa posłow, aby zawsze 
byli obecni na posiedzeniach parlamentu, w celu 
zapobieżenia ewentualnym a nadspodziewanym 
uenwałom.

Do konusyi u g o d o w e j  w miejsce ministra 
Aorahamowicza w ybrano hr. D z i e d u s z y c -  
k i e g o ,  do deputacyi kwotowej dra G ł ą b i ń -  
s k i e g o ,  do Kommyi dla kultury wina dra K o
li  s c h e r a.

Nastąpiła dy oh asy a nad w n i o s k i e m  posła 
A l a s s a r y k a  w s p r a w i e  u n i w e r s y t e 
t ów.  Komisja parlamentarna wnosi, aby w dy 
skusyi przemówił prezes G ł ą b i ń s k i i oświad
czył, że Koło trwa przy ustawach zasadniczych, 
gwarantujących wolność nauki O ile chouzi o 
autonomię uniwersytetów,' Koło bronić jej bę
dzie i odeprze wszelkie zamachy. Z drugiej 
strony podniesiono, że rząd złożył już przez 
miuistra oświaty uspokajające oświadczenie i 
Koło nie nwaza za właściwe zajmować się w 
parlamencie pozaparlamentarnym enuncjacja
mi. Następnie dr Głąbiński podał do wiadomo
ści. że we w ł a s n e m  imieniu pragnie prze
mówić.

Ks. K o p y c i ó s k i  Albowiem mot/wa wnio
sku Masaryka dotykają uczuć katolickich i du
chowieństwa 

Po przemowie posłów P a s t o r  a,1 K o ' ls c l ie -  
ra, L o e w e n s t e i n .  i K i  > . ws ki e go ,  u- 
chwalono wniosek kom a,yi parlamentarnej. — 
W razie ataków przeciw religii, zadecyduje ko
misja parlamentarna, czy i kto ma zabrać głos 

Następnie prezes zapowiada, że w najbliższych 
dniach zwoła posiedzenie Koła dla omówienia 
sytuacji politycznej 

W c h o d z i  m i n i s t e r  A b r a h a m o w i e  z. 
Poseł G ł ą b i ń s k i  wita go i prosi, aby i na
dal, jak dotąd, energicznie stawał w obronie in
teresów kraju 

Minister A b r a h a m o w i c z  rzekł: 
„Mianowany ministrem, któremu poruczooo 

rzeczniotwo spraw naszego krajn, uważam za 
pierwszy, a dodam i miły obowiązek, podzięko
wać serdecznie panom, szan. koledzy, za życzli
wość koleżeńską, jaką raczyliście stale obda
rzać dotychczasowa moją działalność polityczną. 
Z tem podziękowaniem łączę zapewnienie i pro
śbę; zapewnienie, że takim samym, jak dotąd 
w służbie publicznej, pozostanę i nacul. Mam 
Łutai na myśli sumienno spełnienie przyjętego 
obowiązku, natchnione gorącą miłością dla kra
ju, niezatartą wdzięcznością do monarchy i dDa- 
łością o siłę, dobro i potęgę państwa, którego 
godłem jest prawo i spiawiedLwość i z niej 
wypływające uszanowanie praw i trad/cyj na- 
rocowycb Przechodzę do prośby o życzliwy sąd 
o mojej działalności, o poparcie, które upatry
wać będę przedewszystkiem w toni, że koledzy 
z carą ol wartością i szczerością odnosić s<ę do 
mnie będą".

Poseł G a l l  prosi o upoważnienie do wnie
sienia interpelacji, .b y  T a r n o p o l  zaliczony 
/.ostał do wyższej klasy dodatków aktywnlnych.
Ud.Jelunu.

Poseł Ł a z a r s k i  pros! o  upoważnienie do 
interpelacyi w sprawie przydzielenia Białej, 
Żywca i Wadowic do wyżbzbj klasy dodatkn 
aktywalnego i w sprawie azjatyckich wprosi 
stosunków na stacyi Spytkowice. Również prosi 
o upoważnienie de interpelacyi w sprawie sy
pania przez rząd pruski, wbrew konwencji, wa
łów w powiecie oświęcimskim. Upoważniono.

Poseł P e t e 1 e n z nrosi o upoważnienie do 
wniesienia interpelacyi w sprawie wypłaty tak 
zwanych milówek dla fnnkcyonaryuszów kole
jowy en. Udzielono.

Koło poleciło prezyayam zostawić poszcze
gólne miasta, celom wypracowania ogCnego 
wykazu przydzielenia tych y.iiast do wyższej 
kla»y dodatków akty walnych. W  końcu upo 
ważniono ara G ł ą b i ń s k i e g o ,  aby razem ze 
stronnictwom chrześrijausko-socyalnem poczynił 
kroki z puwodn nałożenia na przemysłowców 
w okręgu wiedeńskim i lwowskim 10 prc. do
datków dla pokrycia niedoboru ubezpieczenia 
od wypadków.

Na tem posiedzenie zamknięto.

2 Koła polsKlsgo.
(T e le g r a m y  „ N .  R e f o r m y **  z  2 6  lis to p a d a .)
rezee o zamacha ni nolskoeć w laborzt praskim. — 
iw* min Abr»'>amowicza. ■ O dodatki aktywalne. — 

Pozwolenie na interpeltry? )
Wiedeń, Dziś o godzinie 9 rano Koło zebrało

( T e le g r a m y  „ N o w e j R e fo rm y ** z  2 6  lis to n a o a .)
W ie d e ń . Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 

się o godzinie 10 min. 25.
O n o m ln a c yę  m in is tra  A b r a h a m o w ic z a .

W  chwili wejścia ministrów na salę odezwały 
się oklaski z ław Koia polskiego

Poseł I r o  woła: P r e c z  z A b r a h a m o w i *  
e n e m!  ( W i e l k a  w i z a w a).

Pos. M a l i k :  Preczl ( P o n o w n e  o k l a s k i  
na ł a w a c h  po l sk i c l t ) -

Prezydent ministrów B e c k  Wysoka Izbo! 
M a m  zaszczyt przedstawić JE. minis ra A bra- 
hauiowicza (Oklaski na ławach polskich, wielka 
wrzawa).

Pos. B r c j t e r  pokazuje plakat, na którym 
jest coś narysowane.

Prezydent W e i s s k i r c h n e r :  Proszę pana 
kolegi Brej tera usunąć ten plakat.

1’03. B r e j t e r ;  Urocz z Abrełumjwiczem! 
(Wizawa).

Prezydent wzywa gospodarzy Izby, aby za
brali plakat, a p. Brejtera przywołuje do po
rządku (wrzawa), poczem udziela głosu p. R o 
m a ń c z u k o w i  nad protokołem z ostatniego 
posiedzenia. ( O g r o m n a  w r z a w a ,  o k r z y k i  
ze  s t r o n y  p. I i o ) .  Prezydent wzywa p. Ito 
do porządku.

Poseł R o m a ń c z n k  oświadcza, że cały spo
sób zachowania się rządu przy nominacyi i raz 
sposób zawiadomienia Izby o nominacji Abra- 
Lamowicza, musi potępić.

Po8. I r o  pokazuje jakiś rysunek i krzyczy: 
Nie potrzebujemy ministra dla Galicjo

Pos. R o m a ń c z n k ,  gdy się ncJszyło, skła
da imieniem klubu ruslaego następujące oświad
czenie: Przedewszystkiem musimy s:e zastrzedz 
przeciw zaskoczeniu Izby, co się naś tyczy sa
mej nominacyi, to o ile p, Abrahamowicz ma

być ministrem dla Galicyi n ie  u z n a j e m y  
go. (Oklaski n Rusinów.) Najpierw dialego. 
ponieważ my instyiucyi ministra dla Gadcy: 
ogółem nie uznajemy (Oklaski u Rusinów ) i 
jako jeden z czterech największych narodów 
w państwie, domagamy się w ł a s n e g o  przed
stawiciela w Radzie korony (Oklaski n Rusi
nów), kiedy trzy inne narodowości mają akie- 
go przedstawiciela, a po wtóre nie uznajemy go, 
bo Abrahamowiczowi brak najważniejszych wa
runków na ministra dla Galicyi, t. j równego 
uwzględnian.a interesów Rusinów i Polaków i 
równego traktowania parlamentarnego uprawnie
nia Rusinów ; Polaków’. Tego z dotychczaso
wej działalności politycznej Abrahamowicza do
patrzeć się nie możemy Ż Łych powodów za
strzegamy się przedewszystkiem przeciw’ temu, 
aby Abrahamowicz w Radzie korony uchodzić 
miał za męża zauiauia całej Galicyi, a więc i 
Rusinów’ , i prosimy, aby iząd i Izba tozastize- 
żenie nas*e przyjęli do wiadomości. (Oklaski u 
Rusino w. W i e l k a  w r z a w a .  Okrzyki: Precz 
z Abrakamowiezem')

Pos S t a n d  oświadcza, ie na noimnacyę tę 
klub żydowski się nie zgadza z tych wzglę
dów, które już inni mówcy podnieśli. Forma 
zresztą, w jakiej zawiadomiono o niej Izbę, 
sprzeciwia się parlamentarnym zwyczajom Po- 
riewęż zaś minister dla Galicyi nie reprezen
tuje jednego stronnictwa i jednej narodowości, 
lecz jest ministrom dla całego sraj u, a nomi
nacja jego nastąpiła bez porozumienia się rzą
du z i dnami narodowościami, mieszkającemi w 
Cr.licyi. klub żydowski musi zaprotestować 
przeciwko niej z całą stanowczością i oświad
czył, ze Abrahamowicza będzie uważał za mi
nistra Koła polskiego, a nie za ministra dla 
Galicyi i wszystkich narodów, kraj ten zamie
szkujących.

Poseł M a l i k  powołuje się, podobnie jak po
przedni mówcy, na protokół z ostatniego posie
dzenia i wskazuje, że zawiadomienie o nouuna- 
cyi A&rahamowiCzm zostało przemycone do pro
tokółu i do Izby Wszecnnicmcy oważają to za 
niosłyohaną p r o w o k a c y ę  parlamentu i żywio- 
łów wclnomysinych, że wrł,iśnie w rocznicę scen 
z roku 1897 odważono się przedstawić tu jako 
ministra „człowieka gwałtu", który sceny te 
wywołał

Poseł I r o .  Przed 10 laty wleczone po-dów do 
więzienia!

Poseł M a l i k  protestuje przeciwno nominacyi 
i piętnuje fakt, że są ministrowie niemieccy, co 
obok Abrahamowicza zasiadają, jako doradcy ko
rony.

Poseł M i c h 1 zaznacza, że Koto polskie ma 
oczywiście prawo obdarzać zaafaniem swego 
członka, który, jego z (leniem, na to zasługuje, 
a stionnictwo niemiecko-radykalno nie ma naj
mniejszej ochoty wydawać o tem sąan, musi je
dnakowoż zaprotestować przeciw nominacyi te
go pana, który wywołał sceny w roku 1897.—  
Stronnictwo mówcy przypomina, że dziś właśnie 
upływa 10-lecie tej hańby parlamentu.

Poseł ks. D a w y d i a k twierdzi, że nomina
c ja  ministra dla Galicyi posiada znamiona wy 
odrebniema tego krain, bo galicyjskie partye 
ludowe w tej nominacyi nie biorą udziałt wbrew 
praktyce parlamentarnej. Postępowanie rządu 
sprzeciwia się prawom parlamentarnym ruskich 
przedstawicieli Galicyi i podkopuje ich zaufanie 
do doradców korony i dlatego klub scaroraski 
popiera zastrzeżenie klubu ruskiego. (Wrzawa; 
prezydent ozwoui i prosi o sr-okój).

** Tk • n m • »» fł o , A/\ T*ł1i n ni«n .
ła na ostatniem posiedzeniu możność wypowie
dzenia swego zdania w sprawie dokonanej no
minacyi ministra i prawomocną ucjwałą zamar 
nifestowała zdanie większości o rządzie. W ka
żdym kraju parlamentarnym rząd zwykł wy
snuwać z tego konsekwencje, We Francji wy
starczy przyjęcie poiządku dziennego, sprzeci
wiającego się woii rządu, aby ten znikł z w’i 
downb Izba w ustaleniu porządku dziennego 
oświadczyła się przeciw rządowi bat Becka i 
r/ądowi Gćssnunna. Rząd z tego sonsekwencyi 
nie wyciągnął Z tego powodu pnyszło do scen, 
które faktycznie nie są parlamentarnym wyra
zem opinii Izby. Jeżeli większość Izby tego so
bie życzy, to w kilku dniach będzie sposobność 
o tym przedmiocie obszernie pomówić i z pe
wnością skorzysta ze i posobności, aby się o- 
świadozyć przeciw sądowi Becka, przeciw rzą
dowi Gessmanna i przeciw iządowi Abrahamo
wicza. Mówca zwraca się do tych, którzy pra

gną, aby zwyczaje parlamentarne były szano- 
; r.anc i \vzvwa ich, aoy nie stawiali żadnych 
Irudności powziętej już uchwale i dali wyraz 
poszanowania dla uchwały Izby, przeprowadza
jąc dyskusyę nad tym przedmiotem. (Oklasti 
na ławach socjalnych demokratów i wołania: 
„Abzng Abrahamowicz!").

Prezes konstatuje, że żaden z mówców nić 
uczynił zarzutu przeciw protokołowi z ostatnie
go posiedzenia, p o z o s t a j e  on w i ę c  w mo
cy.

In terpelacje  i wnioski.
Wśród ogólnei y rzawy przystąpiono do od 

czytania i n t e r p e l a c y j  i w n i o s k ó w :  Od* 
czytano między innami: Wniosek pos. Eugenia* 
sza L e w i c k i e g o  w sprawie zniesienia nale* 
żytości za doręczenia pism sądowyc h w spra
wach spornych, pos Ł u k a s z e w i c z a  w sura- 
wie pi zyiizielenia gminy Zastawna do III kl. 
dodatku aktywalnego, poS. G a l l a  W Sprawie 
uregulowania stosunków służbowych prowizory
cznych sług państwowych; pos, K r e m p y  w 
sprawie utworzenia państwowej szkoły realne 
w Tarnopolu.

Interpelacje wnieśli pos. S t a c h u r a  do 
ministra spraw wewnętrznych w sprawie prze
niesienia koucepisty Zielińskiego ze starostwa 
w Starym Samborze; pos. S t a c h u r a  do mi
nistra spraw wewnętrznych w sprawie uwięzie
nia pisarza gminnego p. zez starostę w Droho
byczu; pos. P e t r y k *  do min spraw wawn. 
w sprawie nadużyć^ przy wyborach gminnych 
w powiecie husiatyuskim w Galicyi; pos. Ge
try  c k i do min. spraw wewn. w sprawie nad
użyć przy wyborach gminnych w Sorocku w po
wiecie skałackim; Poa G a b o i  do prezydenta 
ministrów i ministra obrony krajowej w spra
wie pomijania żydowskich słuchaczów medycyny 
przy nadawaniu stypendyówr i posad lekarzy 
wojskowych, pos. J a c h o w i c z  do ministra 
sprawiedliwości w sprawię przy dłużenia aresztu 
śledczego Michała Parlaka przez sąd obwodowy 
w Rzeszowie: pos. S t a c h u r a  ao ministra rol
nictwa w sprawm doniesienia, uczynionego przez 
c. k. lustratora lasów i domen państwowych 
w Dolrohowskiem w politycznym okręgu dro- 
hobyckim, pos. S t a c h u r a  do ministra spra

wiedliwości w sprawia wdrożenia postępowania 
karnego przeciw Janowi Wielowskiemu, lustra 
torowi Iasowemu w  Dobrohowskiem przez prc 
kur^oryę w Samborze.

W  s p ra w ie  d r o ż y z n y .
Przystąpiono do dalszego ciągu dyskusji n*d 

wnioskiem nagłym w s p r a w i e  d i o ż y z n y .
Przemawia mcwca generalny „pro" M Ora

c z e w s k i .
Godz. 2 popoł.; posiedzenie trwa dalej.

P ra y ję c ia  A bra łia iuosT isza  vf }*ar!3-  
ra en e is .

W ie d e ń . FrzyjęJe Abrahamowicza w parla
mencie odbyło się b a r d z o  b u r z l i w i e .  Już 
przed rozpoczęciem posiedzenia członkowie Koła 
polskiego ustawili się w pobliżu ław ministe- 
ijalnych koto tego miejsca, gdzie miał zasiąść 
Abrahamowicz.

O godzinie 10l f* cały gabinet wszedł do sah 
razem z min. Abrahamowiczeni. Wszysc; mini
strowie byli we frakach. Wchodzącego A br.*i.o- 
mowicza posłowie I r o  i M a l i k  powitali obel- 
żywemi okrzykami-

—  Precz z tym zbrodniarzem Pfuj prezyden
cie policji’ Abzng Ormianinie'

Socjalistów i ludowców na sa.ii w tej chwili 
jeszcze nic było. Po chwili pi zy by ii socyaliści 
i przyłączyli się do chóru przeróżnych obelg, 
miotanych na Abrahamowicza.

Poseł B r e i t e r rozwinął wśród okrzykow 
w i e l k i  o b r a z ,  przedstawiający Abrafcamowi- 
cza w piktdkaubie policjanta wiedeńskiego na 
głowie z podpisem: „ku uczczeniu jubileuszu 
189/— 1907 “ Nadto rozrzucono po Izbie Kartki 
pocztowe, przedstawiające policjanta, proszącego 
o nnop z powodu dziesięciolecia ,Jex Faiken- 
hayn“

Hałas u i sali panował tak piekielny, że pro 
testów przeciw nominacyi Abrahamowicza, od
czytywanych przez rozmaitych posłów, zupełnie 
nie było słychać. P i e z y d e o t  ciągle dzwonił, 
prosząc o spokój, ale bezskutecznie. Poseł 11 o 
wyciągnął protokoły posiedzeń Izby z 26 i 27 
listopada 1837 r. i przypomina Lecherowi, jak 
oię wówczas zachowywał.

Podczas tego wszystkiego min. A b r a li a m o- 
w i c z  s i e d z i a ł  s p o k o j m e  na f o t e l u .  
Posłowie polscy w odpowiedzi na demonstrację 
kla3ktli w dłonie. Wielu składało Abrahamowi- 
czowi gratulacye, Potem prezydent bar. Beck 
przysiadł się do niego i rozmawiał z nim czas 
dłuższy. Podczas tego pos. S c ń u h m e i e r  krzy
czał

—  Posłać po fotografa, niechaj go sfotogra
fuje!

Pos M a l i k :
—  I dlatego po obierali Się we fraki, aby 

nam Abrahamowicza przedstawić. Nie ścierpimy 
go tutaj! Skandal!

Awantura ta trwała przeszło pół godziny, 
uharakterystyrzneiu jest, żo  poseł W o l f  nie 
brał w niej wcale udziału

Z a p G u le& l aatrtaga w c lo s k c .
Wiedeń. Na wypadek, gdyby Izba zmieniła 

uchwalony porządek dzienny i me cLciała do
puścić do dyskusyi nad nominacyą A b r a h a 
m ó w 1 cza,  poseł B r e j  t e r  ośw.adcza, ze zgło
si wniosek nagły, wzywający br. Becka do u- 
dzielerua wyjasmeń. jakie były przyczyny no
minacyi Abrahamowicza, który nie posiada za
ufania w kraju, i czy dał on gwarancję, że na
eti»n/*wtłnlrM miniotim KorW-imi o’/*j nonrył
parlament, niż u) czynił jaso prezydł-m Izby.

Praya. „Deń" donosi, że posłowie młodoczescy 
głosować Dędą za wmosKami w sprawie are- 
żyzny

L u iż c n ie  p o d a tk u  Gd c a k r a .
| W ie d e ń . W  komisji u g o d o w e j  dz:ś lub jn-

ftro orzedstawi rząd oświadczenie w sprawie 
z n i ż e n i a  p o d a t k u  od  c uEr u .  Prawdopo
dobnie ^rzy-aekiiio rząa znizenie o 6 koron

D a lsz a  a m s s s t y a  Drfv "w a .
W ie d e ń . Dzisiejsza „Wiener Abend Post" o- 

glasza amnestyę dla zbiegów popisowych i de
zerterów, z okazyi jubileuszu monarchy.

D e m o c k tr a c y a  d r o iy f a ia n e ,
P r a g a  Wczoraj wieczorem ponowiły się tu 

d e m o n s t r a c j e  p r z e c i w  d r o ż y z n i c -  Na
miestnik oświadczył deputacyi, które zjawiła się _ 
u niego, że będzie się starał użyć wszelkich 
śrouków, aby ciężar drożyzny złagodzić.

JLró! w i f in ie z r .  —  dres7to if,T n ra .
B e r lin . „Eerliner Tageblatt" dcaosi z L i z b o 

n y :  P a ła c  k ró le w s k i o to c zo n y  je s t w o jsk ie m . 
K r o i je s t  w ła ś c iw ie  w ie żn le rń . bo o d  t y g o 
d n i a  ni e  o p u s z c z a  p a ł a c u .  Ruch han
dlowy w  z u p e ł n e j  s t a g n a c y i .  A r e s z t o w a 

ło całe s e tk i oso b c y w iln y c h  i w o js k o w y c h  
Wczoraj wieczorem na 2 okręt ach transporto
wych w y w ie zio n o  n a  m o rze  kilka Jęcy ar< 
sztowanych osób, bo więzienia w Lir. boni o są 
przepełnione.

p  l e t l u  u & łatd e  o  s lo r & r z jń s s t i is c h
Berlin. Prasa liberalna z n i e z a d o w o l e 

n i e m wita p^edłożenie o stowarzyszeniach 
Nazywa je „ p r z e d ł o ż e n i e m  r o z c z a r o 
w a n i a " ,  ks. Bulów pizyrzelcł bowiem, »su  
wa oędzie liberalną, tymczasem lak r..e jesi. 
Dzienniki auikują grównie § 74, zakazujący u- 
żywama języków nieniemieckich na zgromadze- 
niacn.

U fSM H Sfa a d r e s o w a  w  B r n i e .
Petersburg. Dyskusya nad  a d r e s e m  d o  

c a r a  została w Dumie przerwaną na żya/.crm 
kół dworskich, które nie chcą dopuścić do te
go, aby w tekście zamieszczono słowa: „o kon
stytucyjnym porządku państwa" Październikow
e j obstają przy tem, prawica gwałtownie się 
temu sprzeciwia Głosowanie w komisji będzie 
imało b a r d z o  r a ź n e  z n a c z e n i e .  Imieniem 
Polaków zabierze głos poseł D m o w s k i  i zwró
ci r.wagę na słuszne żądania n a r o d o w o ś c i  
m e r o s y j s k i c h .  —  Październikowej pragną 
dyskusję skrócić i żądają, aby przemowy u.o 
trwały dłużej nad 5, a nawet 3 minuty.

aasaaaasE*
Odpowied-.iairiy redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s J c .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale ruo pochodzą od 

redakcyi).

oJ 05 ot. do x.( 9 70 ba 
metr. os b!" s i  1 t-k n ie . 
Prit-sytla d dom o op(»- 
codr i Jul oclem*. 
Obfsty njb t pr !>• t o« 
tychmiost 527 6 t!

Pabrykenf jpfłw^n''! Hennebefg Zurych

J M  filarom

u llu iiC .
(TeL „N R e fo rm y ** z 2 6  lis to p a d a ).

Berlin. O głównych r e w i z j a c h  w osta
tnich dniach donoszą następujące szczegóły: 
Dnia 22 b. ra. dowiedziała się policya, że w 
pewnym domu isimał tajny skład broni i dru
ków r e w o lu c y jn y c h . W  domu tym dokonano 
rewizji właśnie w chwili, gdy odbywało się 
tam z g r o m a d z e n i e  n i e l e g a l n e .  Przewo
dniczącego zebraniu, niejiikicgo F r o m i c h o -  
wa  a r e s z t o w a n o .  W  stoliku jego znalezio
no papiery wsuazujące, że był on sekretarzem 
c e n t r a l n e j  k o r a i s y i  r e w o l u c y j n e j  
R o s j a n  w B e r l i n i e .  W  notatce jednego 
z uczestników zgromadzenia znaleziono nazwi
sko i adres M i r s k  i e g  o,  którego, jak wiado
mo, a r e s z t o w a n o

Dziś rano dokonano rewizyi u radcy miej
skiego i właściciela domu K e r c h i n a .  Na za
pytanie, kto n niego mieszka, Kerchin wymie
nił nazwisko jakiegoś spedytora. Skonstatowano 
jednak, że ten spedytor iuż od dwóch lat tam 
nie mieszka, poczem otwarto drzwi i skonsta
towano, że znajdowała się w tem mieszkaniu 
olbrzyma rosyjska b i b l i o t e k a  d z i e ł  r e 
w o l u c y j n y c h ,  drnKowanych w Szwaicaryi, 
s k r z y n i e  z p i s t o l e t a m i ,  15 centnarów 
papierń i t  d.

l i t e m  i . t f l e n a t e

B i a U D i n u i C i  j o a e j  R e f o r m y "
z  d n ia  2 6  listopada.

S p r a n a  D c b r o d s l c k l e ] .
Wiedeń. Trybunał kasacyjny rozpatrywał 

dziś sprawę Wandy D o b r o d z i c k i e j ,  wzglę
dnie podar 18 jej obrońcy dr LieLermanua o \e- 
legacyę sądu galicyjskiego Uchwalono wdrożyć 
dochodzenie co do niektórych twierdzeń, pod
niesionych w podaniu obrońcy, poczem dopiero 
nasiąp o s t a t e c z n a  decyzja trybunału

V .'ie a e ń . Jak słychać, śle d ztw o  p rze c iw  D o -  
b r o d z ic k iij  z o s t a ł o  p r z e z  s ą d  w i e d e ń 
s k i  u k o ń c z o n e .

SazE&cy& ftna& sów  b a j o w y  eh .
W ie d e ń . Rząd zamierza przeznaczyć 20 mi 

lionów koron na s a n a c j ę  f i n a n s ó w  k r a  
j o wy c h ,

E fła fu r e n c y a  r e K ta r ó w ,
Wiedeń. W  tych dniach oduędzie się tu k o a 

f e r e n e y a  r e k t o r ó w  wszystkich uniwersy
tetów w Anstryi, zwołana przez, ministra o- 
ś wiaty.

naszsinti d ro ’ em i U cu. a m n  oicazali W3p0' 
czucie, sk^a .amy gur^ce podzlękowaiiie.

Fi a :! i i i  l u L i i ł , :  .

?>? ' T i " i ”  i i ł i i  ęififTAłjwiyi

były asj.iiei.1 c. k. kiiuini ciururgicznej U J. 
i b y ł y  k 11 k o 1 o t n i k i e r o w n i k  j e j  o d 

d z i a ł u  o r t o p e d y c z n e g o  
no dłrższyeh stmiyach na-klinikach w Bonn. 
Beilmie. Hamburgu, Paryżu, S or-Uhoiu.ie, Wie- 
dnią, Wrocław ra — powrócił, i ordynuje spe- 
cyalnie w  chirurgii, oriopedyi i masażu w Kra

kowie, ul. Szewska L. 23, Teł. 793.
6347 l  6

i e n s y o n a t  „ U k r s . i E a Ji
E r a k ó j f ,  E srE & sllck a  4S .

polec- pokoje umeblowane z i miortem, t  calem ue-.i, na
biera, także na czat krótszy. Łaz.enta na miejscu. Wydaja 
się także oLlady i kolacye na miejsca i na miasto.

ZsKoponc. Pensjonat L i l i a n a  7 — 11 K 
dziennie Wodociągi i kanalizacja.

H2t
otworzy! 5387 l H

h a n c e l a r j ę  w  J a & l s .

Kursa teleyr-allciaD.
Witdrn, 26 listopids ((lielda polodniowi.
Matki 117 02 'renta ma owa 95-80 Kenta k.irouu*. 

węgierska 9 2 — . a istr. tani. kred. kkt it
wę--, lani ared. 73<*00. A tc .e  Aniflobank-. 2S> 00 \kcy» 
Dnionbanku 5 >5 0l>. A tcye iUukteieiuu óltf 00 AŁ^yo Lar 
derbaatu 408 00. Akeye koioi państwowycn t>56',5. rK>m- 
bardf 14175. Akcye koiei Eloethi. 421 ż5. Akr.-e fabryki 
b.on — •— Azoye tytoniowe 391 50. Moir.y 5<l 2a 
Eima-Murany. bo6‘50. Akcye praatiigo To w r,e!azn“ '

— ’—. Losj tureckie 181 75. Ruble 253'Oti
TJspocjbieuio:', spok.
Eerlln, 26 listopada. (Giełda poranna.)
A kcje kredytowe 195'76. Iow dyskontowe 16"’ '50.
Uipmobiji 10 słabe.

C e n n ik  Iz b y  h a n d lo w e j i p rze m y s ło w e j 
w  K r a k o w ie ,

i  26 lisi opada (godz. 1 w poradnie.)
I Waluty. ptao*
................................  958 m
, .  .  .  .  * » • i r  39

95 60

Rnble papierowe .
M«rki niemieckie .
Frank: papierowe . . . . . . . . .
hrnd lestofrankówki w riooir................... 11 15

li. Listy zastawne,
5*/t Tj1s*J zasuwrn* pi ‘m *>aik.u hiput 110 — 
4'/,•/* Likty zastawne Danku hipot . . —
4* » m e e « . . .  94 —
i 1;,*/* Listy zasi iwne Danku krajowego 99 50 
4 ';# » Fi 6 , „ _ 94 60
4•/* Luty iftst. gal. Tow. krel ziem. meok. 96 50 
4*/t „ m a r  ri „  41-letn, 97 —

żądl
255
117

96
U

4 t 51-Dtn, 93 50

100
9S,

100
95
97
9S
94

Nie drogie, a dobre Trwalsze od wiedeńskich Jull/n w Zw iązku katolickich krawców
UBRANIA UOTOWE własnego wyrobu I  . Kraków, Fluryańska 7.T (ż przy Kynkuj. Lwów, ulac halicki 7



Nr .  5 4 5 . N O W A  B  I  F  u  a  m  A . \V l orek 26  L i s t opada  ‘ 19 u 7

£ ? e z c ^ a

s&tcnsla staźey
J n d a iC i i t l H ł K f l u M i g j

zoSvała przeniesiona z nlicy Szewskiej 
1. 7, na plac Szczepański 1. 3, I piętro 
[Dom p. Drooneraj. 3793 36 36

L wifeojósHi fcaiGispiwaij zakład uźywaajói
mi Mtrisr na sprzedał w Iwrdzo wie.aiss wj 
19IEB bard40 piękno. cJ zemosaycu osób pocho
dząc# landa, półkryte jedne : dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kanryoioty, 
krewa., i t. a. Kupajc lei cal" urządzenia 
rozebranyjh p ijnzdów za „rotóWię riu przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II, Pi-icritraje 
79, Hoiel NoHbahn. TeL 20107. #703 18 3

Rada Nadzorcza

Piii II ii
w  T a r n o w i e ,

itorfiwzyszenia zai ojtotrowanego z nie
ograniczoną poręką i zastępstwa Danka 
krajowego yre Lwowie na posiedzenia 
dnia 1* b. m. podniosła stopę procen
tową od wUad»k z 5*/, na

o

o

od dnia 15 listopada b. r.

b27t> i  e D y r e k c y a .

N a d e s z l r

U
o L c r  4 w . A n n y  L 9 ,

Saaiy, Łóżka, Toaleta imaLon. antyk.), 
Lasti a wielkie z trymo złocono. Biurka 
Huto dębowe i orzecnowe, stół czarny 
doży, okrągły, biurka czarne z branżami. 
Sekretarki mahoń, z Lronzami. Porcela
na stara i różne inne rzeczy, sias 17 o

5245 Stae
m m

> &

(tater Csnar. Dojie) 
ju* wyszłj

mMIi
której HOlV£ S c r y a  zawiera

#29,6J3. Clwaru.ystyki literack.. XV1L 
Literatura polska .yberyjska przer Dra 
M. J. "ii a,

#54 Henies, Nowele.
#25,829 Bodzant«wiea, coje Poiekie i przy- 

giidy D2nicrs.kieŁ_ ____
•31/832. KomniewwLi, Wąsy i Peruka, Ko

medy a.
43c/6o/ Orzeszkowa, Jurta. Powieść.
•38/640. Lis Mykitr Poemat naśladowany 

1 szwu niemieckiego
#4.1 . Zoile Radykał. Nowela.
•42 643. Ibsen, Non. czyli Dom .alki.
■>44 Czerhcw, Zbiór Nowel t  III.
444 646. Grabowski. Z ob, zyimy.
*47. aiowacki. Ksiądz Marek
<4& 60 Z praygód cber.lnka Doi

li eta. Przekład z angielskiego, 
watsze tomiki w druku.

ta z i  j t ó o a  1 Wyfawsctifa astaw u ,  jw u y
Tom X X IV.

Uatawy • ulgach nalu U «  owyoh przy 
haawer»«eyi długów Hipc teczu, eh

a Tsiauow^ie: Ustawa ■ 22, luteg lu07 
Da. i . p L 4P Ustawr, z 22. Integn 1907

•z. Ł  p. 1. 48 i Usuwa z 20. marca 19u2
Dc. e. p ?. 70 z dodaniem Tabel do obli-
«*au% noleiytośa zkolowyoh i intobulocrj-

ujch.
Ćma tft. 1 K SO K, z pntt 1 K. io h. 

Na sK la r tz fc  w  k s i ę g a m i a e h .  
Keta g . . .  dam to iopiaHtie.

8s!©m #. H d i  w Itaró.

Wszystkie dotychczas znane i eilnib reklamowe.ne środki „na porost 
włosów1 są mieszanina, nasło„ów snirytusowyi h z korzeni łopianu, k o r y  
chinowej lnb cebuli z kwasam., jak salicylowy lab ga/bmuowy, z bal
samem pernwiańskiiB, olejkiem rącznikowym itp. Myśmy skorzystali z naj
nowszych badań w tym kierunku i użyliśmy jako podstawy sterylizowanej, 
chem. czystej, tak zw. serwatki mleka kwaśnego. Doświadczenia próbne, 
rob.one z „Ćbryzis", dały bardzo dodatnie rezultaty. To skłoniło nas, 2e 
puszczamy „<jmyzisM w  nandel nie ja k o  p ły n  n a  p o ro s t w ło s ó w  (nazwa 
czysto reklamowa), tyl^o p r z e c iw  w y p a d a n iu  w ło s ó w , i w tem przeko- 
uanio, io  sam bez szuranych reklam utoruje sobie drogę, pozyska zaufanie 
i wyprze całe szeregi często niewiele wartych a baidzo drogich miesza
n in  zagranicznych „ n a  porost włosów" •

Flakon wody na włosy „Chryzis", kosztuje K 2 50.
Pnuełko „Ziółek do Chryzis" kosztuje 50 nai.

lwyró®» i sitaa  g!ówn> s 4924 12 30

Apte ic pod iŝ aotyi? S?on!emu
B . B a r iiiM A s k ie ^ o  I © k i w  K r a k o w ie .

im  i*tiwna i nsscinwa o fieima I SpAlai. w ,  Hela O.

M w n  j s a “
włosów — jc rwa łupież i swęd * głowy, 
wzo.» nią cebulki włosowe i zapobiega 
wjpaśUnH Flakoo Kar. 2 i Kar 4.

Jata" Ita 8tóOMdm
wypróbowany środek prsy kat irach nosa. 
4298 17 S9 Pudełko 40 hal,

Wyrób i flłńwiiy ok ład :

APTEKA FORTUNATA GRALEWSKIEGO w KRAKOWIE,

cx *rj >>oo *  fc o  m&
- C M  S

tieśmm a mm psrowb

. .f l ia i r M w  a f
Generalna agencja dla Galicji i La winy 'ra* cs- 

st̂ psjrw ■> anetr. i p. n. Lloyda

G C L D L U S T  i  S K A
K r a k ó w , as . L u b ic z  I. 7 .

R e^tlarna i bezpośrednia komunikacya z Au- 
stryi do Ameryki, Ki rady i t. a.

Trzymajmy się zasady: „SWÓJ ott SWej|0M. 
Kto więc chce jechać, mech ińę uda tylko do firmy krajowej:

fieiwralua Agencja dla Salicyl I Buków my f snrzedu kart e kitlowych
r , f | l  .  Iv j s  £  C 'JP 'jŁ  E rah ow , tu. L cb icz  7 , 
u V A U A U 3 l  A luprzeciiT dworca Kolejowego;
Lwów, sika Na Bł« lie 1. 2 — Caerniowce, Brody, Nadbrrezio, PodssOoczyska, 

Siczakowa. oraj wazyztkie prowincy„nalne agenoye. 2846 48 O

Riądowo

lE l .  SZllU
nprawmona

i uaiiit jt) lftnlDKi
pud •inną

k. m &  i c k k i  o  t a a m
n  A g a d .s s  w Alu.

w/ taMa pod łoDtrciĄ komisy i Priemyflfowej Tow. Lek. Krak. polecone prsos toi Tow.

w o d y  m l n e r a i n e  b x t n c z n e
odpowiadające ‘ilaJem eh. l. wjdom BILIŃSKIEJ, GKSSHl'BLEnSKIK,’  SEL-

TKRSKIEJ, VICIIY, MARYENnADZKIfcJ, HOMBLKL1 K1SSINGEN, tadi ei -

« p e e y ? i l j a e  l e c z n K e z c  1992 o
j»k: litową, bromową, jodową, ielaaistą, I w vcą,oraj i .o d y  le c z n ic z a  n o rra a iU «  

z jrttpuio I*i oT. JuM Orshlrgu.
Sprzedaż cząsu.awa w ^lekroh I drogseryach. — Cenrlkl na żadaoie franco.

P S 1 F U M Y
n a  w a g ą  i  m © f l a L o n a c b

w kilkudziesięciu różnych zapachach, aa'.nudniejsze.- A żu r, G urcem a, Id ca i, 
Fleura d 'A urcur, Goeur d e  M arie , N arcyz , BaśmSn, O r e W e a , OrioB, 
F iolek  w kilku odmianach i wielo innych, również w ody kolołiska^ do ust 

i do mycia głowy na wagę i we flaszkach — poleca 3580 4 24

J z c s t a w  Ś o i e  w s M
M a ł y  l i j  n e k ,  o b o k  a p t e k i  p o d  B a r a n k i e m .

Nowość!

C .  k .  B y r e k c y i i  k o l ś l  p a S i s t E s m y c i i  »  R r s k j e H t

minega sd 1 s» iiallSiM isui M i n  c ii  sslasg-bukSIW.
Pizylozd d9 KrpRowp, do Podearzo 

1 9o Podgórze przystanku:
1,00 w nocy poo. pocip. Nr. 8 do Krakowa 

ze La owa, tamie poiacit^io od Staiuolawowa 
i btrsj*.

Wina wigierskie
t  pojy ti liem maturalne, przyjemne i zd-owe 
o*erw»ue lab bisłe, w DtcznłkacŁ po 34 L ko- 

rją lnb t- 1. pocztą opłat ie: 
t 1QC» r. 34 I  lir. 12'—, pocztą zlr 1*76
a 1902 r. 34 I. „ 14 - ,  „ 2 - -
» 1897 r 34 1, „ 17 —, ” 2 30
- 1888 r. 34 I. „ 1 9 --, „ " 3.7?,

Wino .eczslcze bardic dobre z 1879 r. 4'/« 1. 
•b. 4-60 Pszczelny niód kwiatowy, biclntki, 
jaano lnb ciemno iółty, gęsto pljunj, 5 kg 

zlr. 3'50 opłrtnie
k  A L T N F U ,  V e r s © c z ,  8 ,

___________/  W ęgry  4«39 20 io

S t o s o w n e  p o d a t k i  d l a  c h ł o o B ó w
Tanio aa- 
szyny pa
rowe do 0- 
grzewania 

ipirytn- 
lew. itoją-
«&■>. I  »Cj

iojąrjm 
roojię 

in ja  oj-
II mirro?

4wor*ui dc nalewania wedj , wysokie 21 cił. 
»«, k i. !t« l I npą „pirytna, wą, w pndełka a. 
»a w me a  l  iO . Tara- sMa maszyna większa, 
około 24 c c . wysi.k_, 2  2 80. Lepsze ma«zvnv 
parowe po R 3-80, «• _ , 6* 7 * - ,  8-?0.
■* nafl.ea czarno lakierowana, a niklowym 
•jw "en  I t  91* 'Ptyeznnmi »ocsewk>uni 

lamp | naitos ą, całzowita 
* 6 obrazami 8 cm. aaeroka K 4-—

J2 » b% B „ K 6-60
n 4 n .  K 7-&U

b » X U-50
SAIIM8  E07SB4& dom wysyłkowy j  Brilx 

Nr S46 (Czecnyj.
»*«a;o iloz -, polski główny katalog z przeszło 
■ » 0  odbitek wysyła *ię na -ądaoie za darmo 

opłacony 4249 0 10

M*a ł ą k i  i  p a s t w i s k u
Slassfureka só l potasow a

a gwarancją 40“/„ czystego potasu lub

S t e f m k S  Irafiilt
c gwarancją 12'40,/f ozyste^o potasu — podnosi plony, poprawia trwwy, usuwa mchy 

i inne szkodliwe ranny z jamsionyth łąk i pastc.iak. 6192 3 8

W 40*/* *ołl potasowej wy^aaa jeden kilogram pota&u taniej 
jak w k a i s i d e  kaluskfm.

Kalisyndykat St. z. 0. p. Stassfurt
G e n e r a ln y  r e p r e z e n ta n t d la  G a lic y i I B u k o w in y

E A H M € ^ i  Z m s w ,  U i s ś o i n s z k i  1 8 .

C enn in . broszurki i wyjaśnienia dam o i opłatnie

.  j n w i m :  .

Ja Anna Csillag
z« swemi 185 cL a. d łag iem i, c z a r o .  
a z ie ]sh le cu  w łokam i, które uzyskałam 
p o  1 4  -  to m iesiącznera  o iy w a m n  
swej, p n e z e iM u e  wynalezionej pomady. 
-Jesttu jedyny środek do p ie lę g n o w a ć ia  
włosi* c , do wzmoniaiezua i mrzyspFO" 
s z o r ia  ic b  porostu , —  W yw ołu je  u  
m ę ż c z y z n  b n ja y , siuay p oros t  ń :-c- 
Jy  i juz po krótkim  używaniu nadaje 
t&Jt K ł o s o e  0 7  g łow ie , ja k  i c r e d z ie  
naturalny p o ły s k  !  p ięk n ą  Luj 1 0 *4 
i zapobiega p rz e d w cz e sn e j s iw iz c łe  
4060 aż do późnego » i ‘ t t  11 20

Ceni m ika  pomady l, 2, 3 1 5  iłr.
A n n a

W iedeń , I ,  GraLen 120. 

Główny skład na Kraków ma

[iiiidia Sini Sto
to K rak ow ie , o l, G rodzk a  33,

Centralne ogrzewanie wszelkich rystemow 

i mentylacye

Objazd z Kraku/a, z Podgórza 
I z Podgórza przystania:

12 10 w nncy poo osob. Nr. 11 t Krakowa 
12.20 w nocy „ D Nr 111 Podgóraa-Plasi
do Podwołoczysk Połączenia, w Tarnowie do 

Jtróż, it>,d do Jasła, Noweg , Dącza, Orłowa, 
.Kossyc i Bnlapesrtu; w DęDicy óo Tarno
brzega i Nadbrzeria, ora* priez Ro*wadó_w 
w kiernnko ku Przeworska, w J ir 4awin 
da Sokala, w przemyśla do Chyro»*  i St,yja.

3.03 w nocy poc. posp. Nr. 7 e Kranów*
do Lwou a iiołąricnia : t Dębicy do Tarnobrze

gi- Nad o rzezią; w Jarosławia do Sokala, 
w Przemyśla do Chyrowa 1 Stryj:.

4.Ó0 r. poo- osob- Nr. 31 z Krakowa
ł.-rł r. poc. esoo. Nr. 1032 s Podgórza Płas^owa
* * °  » 1  r » » S przyaWkn

do Oswięcima, prze* Podgórze-Płaszó^ Skawinę 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Al
werni i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia,

6.43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa
e.60 „ „ „ Nr. 3 z Podgórze -PI.

do Podwclcozysk i do Ickan, m a po ozonie 
w  Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa. Koszy o i Bnd-pezatn e Rzo- 
«owiu do J i^ła,* stąd do Nowego Zagóiza, 
Chyrowa.

8.00 rano poi iąg osob. N -. 15 a i rakowa
8.09 » n n Nr. 16 * Podgórza PI.

ko Lwowa ma połączenia w Dębicy d • Tornc
brzeg® Nadbizezia i przez Rozwadów w kie
runku Frzewurska: w Preawoisku do Tir- 
nabrstga.

8.30 rano pop. miesz. 411 a Krakowa
8.46 .  „ „ 411 z Podgórza Płasiowa

di> Wieliczki.
8.4u rano pociąg osob Nr. 62il z Krakowa 

do Kocmyrzowa l do Mogiły
9.02 rano poc osob. Nr. 41 i  Krokowa 
9.17 r. poc. osob N.\ 1012 z Podgóraa-PJaszwwa 
9.24 r. poo. osob. Nr. 1012 z - przysk

na linię tran iwcrsalną przez Poo górze Płaszów, 
Skawinę, Sucbę, ma połączenia w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielsl.a, w Snchej «r -iyw*a 
• do Zwardonia; * Chabówce «o Zakopanego;

JśiUKim. nacjni ao AjJnwa K o r i r j . i  ł!u-aapesztu. i r  I maj,1 do I4T ozcrwca i utl 10 
września do 30 czerwca z Krakowa do Zak< ■ 
panego wOz wprost przechodzący I 1 II klasy

r 100 przed poł. poc. osob Nr. 13 z Kn.kowa 
11.12 B » » » Nr. 13 z Podgórza-Pł.
do Podwołoczysk ( do ickan. mc połączenia: 

.. Tarnowio do Stróż, stąd do Jasła, do N 
Sącza. Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w R*e- 
szowio do iosła, o «tąu do N Zagorza, Cby- 
rowa, Stryja.

I M  po poł. poo. OoOb. Nr. 33 % Kiakowa
1.30 po poi. poe. osob f,r. 103*. a Podgórsa-Fł. 
httó o » » » N . 1034 z c przyst.

do Stiolioj i Oawięd&ia, pszez Poogorze-1'łastów- 
Skawiaw; ma połączt-nir: * Kalwaryi do 
Wadowic i Bielska, w Oświęcimie do Wie
dnia i Wrocławia.

1 30 pt pal. poc raiesz. Nr. 401 z Krakowa
}«44 „ ,  B n Nr. 461 z Podgńrza-Pł.

no Wlsilozki.
1.45 po poł. pociąg osob Nr. 6218 a Krokowe 

do Kocmyrzowa I do Mogiły.
2.49 po połnd. poo posp Nr. 6 z Krakowa

do Lwową, ia połączenia; w Tarnowio do Stróż, 
stad do Jasła i do Nowego Sącza, a od 15 
' zerwca do 15 wrześni* włącznie takie do 
Orłowa; w Rzrssuirle do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja.

8.00 po p(4. poo. osob. Nr. 2c z Kranowa
8.10 b b b o Nr. 25 z Podgórza- Pi

do Srotwiny.
6.10 wieazór poc. osob Nu 27 z Krakowa 
flJłl „ b b Nr. 27 z Podgórza- Pł.

do Tarnowa, mapołąc anie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego sącza ł Jasłu.

7.40 wiect. poo. rniesz Nr. 463 z Krakowa
7.61 b > a Nr. 463 z Podgórza-^ł.

do Wieliczki.
7.60 wieczór poo. osob. Nr, 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
e.OO wiecz. poe lano, Nr. 45 i Krakowa 
8.13 w. poo. osob. Nr. 10i6 i Podgórze-Pł.
820 B » „ Nr 1016 ,«Podgórza przysi

za linię tra1 weraalna przez Podgórje-Płaszów, 
bkfl .Vinę. Suchę, ma połączenie w Skawinie 
ao Oświeciaia, u stamtąd do Wied ula; w K J 
raryi do Wadowic w Snehcj do Żywca; w 

Ncwyiu Sączu do Orłi wa, Koszyc i Budape
sztu; w 7 agórzonach do Gorlic.

8.88 wieotór pot. posp. Nr. 1 E Kraków*
do Ickan. Bukar»s*.in, Konstancy!, a  stąd „krę

tem we czw artk i i niedziele do Konstanty  
nopole

9.00 wieczór poo. osoi-. Sr. 17 z Kraków*
9.10 b b b Nr. 17 z Pzdgórsa-Pł,

go Podwoloezysk I Ickan. Połączesio w Bie*zar 
nowie do Wieliczki.

10 30 w Łoey poc oaob, Nr. 19 z Kruki wa 
iOM b b p  Nr. 19 z Podgórza Fł.
do Lwowa. Połączenia- w Kion—nowie do Wie

liczki; w Rzeszowie do la ifa, a stąd do No
wego Zagórza 1 cbyTowa; w Praew jrskn do 
Tarnobrzegu.

11.52 w ao*j poc, osob. Ni 47 z ą .kawa 
12.94 „ n b N‘ 1022 z Podgńraa-Pł.
12.00 „ B B Nr. 1022 z „ przyst.
do NowegJ Sącza pwej P ougó^P łas^ ,^  sk v  

."inę Su hę, m» połączenia: w Sk. winie
do Ouwięc-ma w 8ncii6i d< Żywca i do Zwar
donia; w Chabówce do Zakopanego, w No
wym Sączu di Orło a. Koszyc i £ .dzpeszta 
Z Krakowa d > Zakopanego kursnją wozy 
wprost pm-Kodząi o.

8,36 i ano pooląg ostb Nr, 12 do Podgorza-Pł.
8.45 „ - n B Nr 12 do Krakowa

k Podwołoczysk i tenar ma jKiłączer'* w Rze
zowi* od Ju<a, * Tarnowie od Jasła, Or

łowa, Koszyc i Budapesztu.
6,*>1 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgórro-Płasz. 
8-18 „ „ „ Nr. „ do Lakowa

ze Lwowa. Połączenie w PrzamjJu od 8*mbo-a 
i Nowego Zagorza.

5.45 r. por. Ooob N . 1017 do Pudgóna pi-zysi. 
6.5‘i r. „ „ N 48 do Podgórza-Płaoz.
6.071. „ a Nr. 48 do Krakowa

z linii transwerczmej precz Sncha Skar.inę, 
PodgÓTie-Plaszów

6.41 rano poo. posp. Nr. w do Podgórza Płasz. 
n b b Nr. 2 do Krakowa

I li kan, połączeń.:, w środy i niodziuo przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyij, coazień oa Bukaresztu

7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórsa-Pł, 
7-30 „ „ „ Nr. 412 do Krokowa

z WleKezkl.
7.40 rano pociąg oaob. Nr 6219 do Kraku w* 

z Kocmyrzowa i Mogiły
7.45 rano puc. oaob. Nr. 1033 do Podgórza pi*.
7-Oił b „ „ Nr 1033 do Podgóraa Pł.
8.10 ,  „ n Nr. 32 de Krakowa

z Oawięclnui, Ż^waa i S "ej, połączenia w spy- 
tKowieach od Suchej, Wadowic, w Kai wary 
od Wadowic.

8.32 rano poo, osob. Nr 18 do Podgór-fr-Płaa». 
„ b b Nr. 18 do Krakuwa

z Podwołoezyzk i z lekati, ■ «  połączenia n Tar
nowie ad N, Sąaza Stiłi i Jaw

10.28 i, poe miesz. Nr. lOdl do Podgórza przyut.
10.35 r. „ „ Nr luol Plasw „a
z Oświęcimia- ma pda«ae*ia w Oowięcimie >d 

W i.tU ia i łV re»ła*i*; w Padgórau-Płassiawie 
do Krakowa.

11.92 r. pea. mlaez li 462 do Podgórza-Pł.
11.35 r. _ Nr. *62 de Kmcaw"
z Wleiiezą.; połączciiie w Pedgóizu-Płtasowio 

od Oświęcima i Skawiny.
1.10 po pał. pue. osob. Nr. 6214 do Krak .rwa 

Z Kocmyrzowa I Mogiły.
1 14 po puł p«e. osob- Nr. 14 do Podgjrza-Pł 
t .U5 „ „ „ n Nr. 14 «lo Kraiuwa

ze Lwowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy id Przeworska przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia, w larrowii od Orłcwa, No
wego Sącza i Jasi*.

2.24 po poł. poo. posp. Nr. 6 eo Krakowa 
ze Lwowa.
4 1 / po poł. poc. o*, iłr. 1011 do Podg-órAł pra. 
ń"26 » b n r Nr. 1011 do Podgórza-) i.
8-40 » „ B u Nr. 42 do Kiakowa

Z linii iransweriainej przez Suchę, Kkaw.sę, 
1’odgórze--Płaimów; mi połączeni w Zagó
rzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzesoow i; 
w (Tmbówce «d Zakopanego; w Suchej od 
Zwardonia, w W w ąryi ud BU taka i Wadowic. 
Z Zakopanego Ju Kral .owa wprost przechc 
(lżący wuz I II klasy

b.lo vkezór poo. osob. Ni 16 do Podgórzn-Pł 
6-20 „ „ „ Nr. 16 do Kr k w.

Z 1 odwotoc** a i Ickan. Połączenia; w Prze
worsku od Tarnobrzega w Tarnowie od No
wego S.aezu, Stróż, Kuweg* /Ligóua i Jasłu 
przez Stróże, a oć 16 taerwca do 16 września 
do Budapesztu i Kosayo, w Bl*rztn#wi« od 
Wieliczk*

o.-i5 w poc. niob, Nt. 461 do Podgorsa-Płauz. 
6.50 W. „ „ Nr. „ do Krakowa

z Wfefiezki.
7.i0 iriccz. poc, osob. Nr. 6916 do Krakowa

z Kocmyrzawa.
8.65 wiec*, poe, ae Nr 1036 do Podgórza prz. 
9X90 „ b b Nr. lo35 do Padgór*a-Pł,
9.12 ,  » n -Nr. 84 do Krab ,wa

z LóWięein a. ua pol^afcnio w Oćwiędmie od 
Wiednie . Wrocławia; w %jik«wieaeh od
Sierszy-Wadnej i AJwemii.

9.29 wice*, pec. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł.
9-36 „ d b Nr. 4 do Krakowa

z Pcd.ritoezy'iL i z ickar, połąci„-ia: w Pn^. 
worsku od Tarnebrzcgn; w Rzeszuwio od 
Jasła, w Dębicy od ^,'zaworsk* przez Ro
zwarł ów oJ Nadbrzeżu i Tarnobrzeg.,; w Tar
nowie od Budapesztu, Kaazye, Nowego Sącza,
6 ‘.ról, Nawago Zsgitaa .raz Jaeł i przez Stróże.

10.30 wiecz poc. osob. Nr. 24 do Podgoua^Pl.
10.40 w>«*. poc. "sob. Nr. 24 do Krakowa
Z R,"osiewa, połą.oeui- w Rm: i-.uwie od Jasła, 

w Dębiej od Ruawadowa. Nadh rzezią i Tar- 
aebiicg,. w Taruowio od BadaoeszW. Ko#*yc 
Orłowa Nowego S^cia Siróż Nuwee . ZtS*.
S *  ł. J^ u  * * * *  »  Łizrwiuw. ad Wieliczki,

10.41 w. poc. usob. Nr lOi/t 4.  Pudgó/Ma-prayet. 
e- -  - o N). 1021 de PcdgórawPW

13JJ0 w nocy pac. eso&. Nr 44 do Krokowa
Z Nowego Sąez* prae i Saoha, Skawinę, Podgó 

t u  Ptasaów; ma połączenie u N Sącza od 
Pud.pesztu, Kozzyo, Orłowa w Chabówce 
od iiakopanopo w Kalwaryi ud Bielska 
i W dowie. Z  Zakopanego d« Krakowa wpreit 
pizeohedzacy wóz 1 i »1 klasy

j?1ydła toaletowe
na wagę przedniego ga- 
tiinkli w najróżniejszych 

i silnych zapachach 
kwiatowych. —  Na pro
wincję wysyłki opłatnie 
przy odbiorze pocztów k i
Odbiorcom hartownym da 
je  się odpowiedui opust.

l e i m  i

K r a k ó w , R v n e k  3 7 ,  A - B .

6211 3 0

pierwszorzędna siła, zupełnie biegły ko
respondent polsko-niemiecki, posiadający 
odpowiednią praktykę, ob-:najcmicny 
z przemysłem browarnianym, katolik, 
otrzyma w  więksi.ym browarze posadę 
zaraz ewentnaluie od 1 stycznia 1808.

Zgłoszenia listowne z odpisami świa
dectw i  referencjami przyimnje A a m i-  
nistracya -Nowej Reformy" pod W . A. 
B . 5 3 7 7 .  5377 2 b

t a l f ó d  p s z c z e l n y
prawdziwy, patokę, lipr.owy, wysyca w &-kg. 
blaszankach po 6 k oron  Opłatnie. V/yb«rno 
zaś m*Ody d o  picia  i własnej miodozj tni, (oi- 
zn&.izone na “ ystawk przem, słowo- krajowej 
w Jiro#(ał..u b. r. ołotym medalem), wyzyra 
w 6 s ( . uklanycr. gąeuruah po 5 H O T . 60 JU 
również opłatnie. Zaraąd dóbr 1 pasiak 
Zygmunta U t y u U a g o  w  S Ió t  * "adt, 
pcj/t* Siemikowce. L297 7 30

K m a i e n l c e  .lidu’ , 10 lat wolną ad
podatku, w dz. IV, sprzedam lub zumianię i*  
i ilwark. Pjurediuclwo wykloczone. SIgłoszeŁi* 
listowne pod „K. S. 50" posio res*ant« Kraków, 
okazicielowi kwitu Insaratowcgo, 5305 8 5

I  ( o n l r c r s .

Z  anien i-go stycznia IdOb jest wol* 
ną posada gospodyni względnie restau- 
raturki pizy Towarzystwie kasynuwem 
w Krzeszowicach.

Podania należy wnosić po dziuń 15 
grudnia b. r .

Bliższe WEtninki poda gospodarz p, 
Borowicz,

5341 3 8 W y d z ia Ł

lUmkiady jazdy w t c w -c i1 iaosauskewj m są 
do uabyci* po eanie 30 bal na «tacya< h c. L  
Kolei Państw,, n konduktorów, akcteż w Kra
kowie w biurze spedycyjnam Bcjauskiegu, 
ł. Bit garn i Krzyżanowskiego w cukierni Mi n- 
riaiego, w łr-ndlu Picuhera (litu* k-B) i w han*

- la Poiębzkiegc i Zimlora

EKiiCArtT 0!tZEQf0QV
Sj i i i  iindi wlraw

wyntlazka J n l k  'i  J ó z e t o w l e t a ,
penuuera.

Jeec to najlepes i roślinna farba, któią 
w prsecią<m 10 n  j  m ursrl "w.ó 

posiwiałe włosy na kolor ekariiy, brU- 
oatn y  a. ary 1 b k h » .

W Krakowi#, u Rai*® i Spółka, Rynek 
gł, Linia A B  J llniuka i Spół., dro- 
gnerys Saewska, Fr Zoptih.i, dmgae- 
rya, Sienna i R. IPiskidy, pl. llaiyacki 

C iv a  fiakcaa & K o r o n y , flakoniki 
próbne t o r .  i - n  4862 4 20

Przesyłka i główny skład: 
w Warsrawta, a!. n««a Kenktamia L. 2.

marynowant i gon irow»n« la w słoikach szkla
nych za iłoil 5 K w 5 kg. baryAbaeh 5 i .  
M j-ł** K 4 20. Kompot jugodzowy ^eruśnica) 
K 6-50, wszystko za paczkę 4*/« —5 kg. flanka 
poczta za zaliczką, Irzybkl ae, prawdziwe 

i arpauYi* za bilo loka ta K 6—8 poleca 
■ kłSLLNiERA ttoa. wysyłkowy produktów 
krajowych w Kosowie. 6088 6 19

NIEMA JUŻ ASTMY
Z R ik p  n a ty c h m m s t

Pochwały : Sto tysięcy fran
ków, złoty i srabrny meuał 

hors conconrs Wyjaśnienih za danm,, 
opłaco&e. Pisać pod a d r  • D r  C l e r y , 53. 
Bonlerard S t  M a i t i n , P a r is . &1233 o

SGLBL
środuk do kcnsirenwanid podeszew
dauajo trwałości I dyni 

kaiiiemi.
ja iJenrzama-
^ 0 0  26 30 

Do nabycia:
w Krakowie o p. F. I »i rrto. Sławkowska,
w Buc (ni u p. Józefa iiich.uka.
*» lamowie 1 fim.y fiosemberg i lUtte*. 
w RzesTrwie u p Feiwl* Kehna 
W StryjB u p. 8. La -a

t a  n i a  1  l i i i ! .  li

Tuwarzyrtw( uoiuowych iw- 
oót pończoszkowych Poaou- 
•*a.:em,y osób obojga płci 
do pleciaoia na aasaej mo- 
zzyaie. Prosta i *sy bka pra
ca prz*. cały rok w 4«mu. 
W iał mośai witepnyeh aie 
potrą*,,a. Odleglui i  aie iM- 
«v*i pri.eukody. a my 

sprzedajemy ruuotę. — Towarzystwo domowych 
robót p< ńozus.kow oh. 4*48 72 O

T h o * .  H . W h ittic k  i S k a , P r a g a , F ra «
tiś k o v o  n & b re żi 6 — 1 3 2 .

■ dla mibst gmin, ioiwarkow, faoryk, ogrodów, gmachów
I p n b lir z n y ih , d om ow  p ry w a tn y ch  i t . d . P oszm ciw «iiic

i njnuwanic zrótłeł. wiercenie studzien. Pompy, Łainle 
i  Ł a z ie n k i ,  Z a U a d j  k ą p ie l o w e ,  pn>jektnją i w y k on u ją  Najlepsze refereneye z  dotfeberas w ykonanych rofrdt,

Inż. Leonard Nitsch i S-ka
Kraków , Kolejowa 13.

^
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Zabawki d!a dzieci. Konie na a o  r a b y ™  P o t u  F a & r y c z n p  s K h f z k  l a l e k  1 z a b s t u s h  f i l a  b z l g r l  s

Krtóósj, Plac Karelii la i .  Iii® . “
cenach

konkurencyjny eh

pensysast fila

bez różnicy wieku.
Ćwicząc mowę, nczymj tu d e  dzieci czy
tać. atćrszych zaś dykeri i srtyknlacyi. 
Dwadzieścia lat pratyki, metoda własna. 

Kraków, ul. Floryańska 1. 39, II p. 
234S 46 60

Z gRo p d b s ,  E r i r ó K i  38.
f i M f l  P e n s y o n u t  g y t t e l y c z n y
(dawny Zakład Wodoleczniczy Dra Chwi
stka gruntownie odnowiony) Pokoje, du
że, słoneczne, ciepłe. Wielkie sale oszklo
ne Jo werandowania. Wytworna kuchnia 
dyetetyczna. Zabiegi wodolecznicze, ma
saż, gimnastyka na miejscu. Właści
cielka i kierowniczka
4916 13 20 5 ? f f r y a  T s r ^ z y ra a .

R 3 T  M O D Y  - W
w yborne, c z y : iu pszczela ■ i natra-Jne I
Jliód-patcka. bl-szanka 5 sg .................. K fi'—
Miód do picia stołowy, gąoioret 4 1. . K 5'80 
Miód ao picia 4 ia Malaga gąs, 4 1. . K 6 40 
Becikami inacinie taniej 1 — Wysyła cały rok 
wizystko opłatnie za zaliczką „LuspOrt mio< 
d a " Denysów. 6118 8 8

donnę leęons de franęais et oonversation.

K a n s e l i e k a  3 7 ,  V T ć t a ą j e ,
de 2 A 5 heures. 4749 10 10

Eaparę slctei!
R o e g ó ź k t

s z c z o tk o w e , k o k o s o w e  i że la zn e
oraz 4643 3 O

SZCZOTKI
f*o w y c ie ra n ia  nóg polecają najtaniej

K a l o s z e  r o s y j s k i e .

okazyjnie do sprzedania. 1 „Dian de Bontbon“ 
6 aoni. l „Benzaa 14—16 kom. Kraków, uLca 
Długa 10. Wieczorek. 4929 7 10

w n i o i
Deimrtyńskle. naturalne czerwone litr po 
44 huerze białe 3-letnie 5u halerry wy
syła w baryłkacu. począwszy od 60 litrów 
Lumund Pauk. kiwi win, Fiume Próbka, 
5 kg. przesyłka, dle przekonania się o 
wybornej jakości kosztuje 3 K opłatnie do 
każdej poczty. Cennik opłatuny za dano—

4900 13 30

Dt 1. k, 8753. 5391 1 3

K O N K U R S .
Celem obsadzenia w wurstatach rzą

dowy eh w  Nad brzezin posady prowizo
rycznego m a js tra  c ie s ie ls k ie g o  posiada
jącego równocześnie znajomość lobót 
stolarskich i praktykę w budowie ga
larów i łodzi, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Do powyższe/ posady przywiązana 
jest ptaca miesięczna w kwocie 125 K, 
tudzież mieszkanie w  naturze.

Kandydaci, chcący się ubiegać o po
wyższą posadę, winni wnieść podaniu 
poparte świadectwami uzdolnienia i od- 
bytei dotychczasowej praktyki najpó
źniej do dma 15  g ru d n ia  b r . do c k . 
Kierownictwa budowy regulacji Wisły 
w Krakowie.

Najlepsze feadzibl
Rejestrowany wyrób. — „Aaler-Rjskop,'Alarm1', 

tylko od mej firmy.

*

s 1 ry>JŁ/ s  w %

M Ę 0  Imm f e a W  i
i s l s t S i j  «

Z 1 dzwonkiem, staluwa kotwica i re
gulator ...............................................K 3 80

Z tarczą w nocy świecącą . . . . .  K 4'20
Z 5 dzwonkami, stalowa kotwica i 

guiaoor . . . .  . . . . . .  L  4 40
Z tarczą w nocy Świecącą . . . .  I 4 ‘SO
Budzik konkurencyjny........................K 2‘90
Z taiczą w nocy świecącą . . . .  X  3 30
3-letnie poręczeniu u; piśmie. — jeżeli się nie 
iiada zwrot pieniędzyI — Wysyła za zaliczką 
i'ierwsŁ» fabryk; zegarków w Briix E / lh a  
IO S U  I c. I k. nad w. liost. w Brflx Kr 650. 
Zażądać iiegc głównego katalogu, obejmującego 
3000 ooDltek, który wysyłani zad.rnu *tp aeony.

4216 16 20

i i A I S i J L ) E L  D E L I K A T E S Ó W
^ pod firmą

! I b .  A I 3 K A M
31. Florysmska 31.

‘ Zawiadamia P. T. Publiczność, iż lokal swoj bogato zaopatrzony, po
większył i ulepszył według najnowszych wymogów. G a b l i i t t y  

i  P o k o j e  dla większych zebrań i Towarzystw
F u c h i * i a  z d r o w a

pod własnym zaiządem. Potrawy smaczne na śwmzem masie. 
Przyjmuje kompletne dostawy na Lale, Wesela, Bankiety lip.

4985 10 10 Polecając się jako spocyalista.

x  Firma odznaczona kilkukrotnie najwyższe.mi nagrodami.

A D iŁiłl L U K A S IE W IC Z  Kraków, Plac W  W. Świętych 10
otworzył ‘

P r a c e s n h j  M i  z  m u i p p s z y c h  m e t a w ł ć w .
Prarojąc jako robotnik we -wszystkich niemal stolicach Europy jak w Lon
dynie, Faryżu, berlinl , Wi dniu, Warszawie. Monachium, Genewie i wielu 
innych, nabył potrzebnej rutyny, iż zbytecznem będz-r- sprowadzać obce 
towary, gayi laaowoii najwybredniejsze wymagania Szan. Publiczności, 

której łaskawym wzglęaom się poleca 
6156 4 10 V Ia ill ł l ik i i s i c w f c z ,  Kraków, Plac W. W Świętych 10.

s
(W
M*cn

w

o
P

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Ifadssesll ś iu tety  tesssspGrt d o

K r a k ó w ,  p l a e  k o m iu r k a B :  ik i  2 ,
wielki wybór blazeb, haftów, sukien haftowanych, koronek, takie 
gipiurowych. Firanki, story i kapy tiulowe. Apincacye jedwabne 

do s okien. WoaTkr i rękawiczki koronkowe.
Ccz&jr f  a l s r j  c r .is c .  4449 39 o

K a ż d y  p o M t & z  p p l e f u D )  o i f i J o ś c l o w y c ł i ,

6352 2 5
Każdy 78M 3 uf Skłte.

ssMy KćpliaMa
niech czyta właśnie w świal puszczone nadzwyczajne wydanie finansowo-

informacyjnego pisma

Dostać można przez Administrację W:eden, ł., Giaben 17. 

Prenumerata całoroczna 4 K. Numer okazowy za darmo.

otrzyma każdy dobry budzik
przyzakupnio lub nadesłaniu 
zamówienia powyżej K 40 do 
1 grudnia b. r w głównym 
składzie zegarmistrz.-iubiler- 
skim Emila GOLDWASSERA, 
Kraków, Grodzka 58. Bogato 
ilustr. polskie cenniki wysyła 
na żądanie darmo. 4S48 9 12

W /  *-* t  V

M A G A Z Y N U  i P R A C O W N I O B U W IA  
Antonino Tiiiors l Kazimierze SesacKiep

z ul. Zielonej 1. 2, z nl. św. Tomasza L 3,
| i t > Z 4 s u i e s Ł o n y  :  K ^ n i -  k  1 .  7 .

Wykonujemy obuwie wszelkiego rodzaju z najlepszego materyału. Zamówienia
wykonujemy w najkrótszym czasie. 4753 8 8

P o p i © j * a j m y  pusaaBiantyfel: -ss^łfeissitł y .

A N T O N I SsEKAG Z i S k a ? ,S .'S
P IE R W S Z A  K R A JO W A

F A H 3 Y K A  K A P U S T ) ?  K I S Z O N E J

4867 6 6 w  KRAKOWIE, UL. BISKUPIA L. II.
—■■ii.......  poleca

W s ze lk ie  m a s zy n y  swoje specyalno wyroby, jako:
n a jn o w s ze g o  s y s t. kapię kiszsnr E K i

U s łu g a  r ze te ln a  
i s k o r a .

(Cj lin

z kBinkfem 
lisM k»i 
vi Bićwtiacli

W s ze lk ie  m a s zy n y  
p ę d zo n e  s ilą  e le k tr .

W y s y łk ę  u s k u te 
c z n ia m y  o d w ro Ln ie .

po c  jEsl 'h nhJŁaiisaj cli.
Wyroby nasze przewyższają wszelkie inno —  i morawskie —  co 
do dobroci i trwałości. Dowód, iz z roku. na rok zwiększa się 

wysyłka do Morawy i za granicę.
Ponieważ zdui^yły się vv ostatnim czasie wypadki, iż wyroby 
nasze zostału nodrobiune, aibo inna kapusta, mniej wartościowa, 
za naszą sprzedawana, przeto prosimy P, T. Publiczność zważać 
przy zakupmt; na naszą fLmę i maikę och~.jinią nrxrakowianaa:‘ , 
rządowe zastrzeżoną, j żądać tylko naszej kapusty, którą wysy
łamy w orygin alnych sz iłach, zaopatrzonych wr naszą fkmę 

i markę ochronną „Kiakowianka1*.
Kapusty naszej dostać można we wszelkich lepszych han

dlach delikatesów.

S i Ę f p 'Ł&swia

Kl .  „
s j ^ a e - z p i o w i A

£pł*c*< ac>t*i rzUml —

s S E P o W
B205 6 0

Podrablcczy naszij marRi cchronnsj będziemy sądownie ścigać,

Kancelarya

Notaryusza Lipińskiego
otwarta

w  K r a tto w ie , p r z y  ul ja g ie llo ń s k ie j 5
(róg  nl. Szewskiej). 4395 26 30

Z a r z ą d  pasieki
M .  KrsiMfego u? Jezisrzanocn

ad Borszczi «- wysyła w 5-kilcwych blas^ankach, 
wszystko opłatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 6 K 50 h, a wybo.-py miód lipcowj 
w cenie 7 K Wysyła również miody pitne, 
wy szczegół tir-re na kilku wystawach, a to sto
łowy kasztelański. Królewski i miody pitne o- 
wocowt jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
W iania).. WinogroniaK, Ożyniak itd. w 5-kilo- 
wych bloszackach, wszystko opłatnie, w cenach 
od 6 K 40 h do 6 K 80 h. — Cenniki na 
żądanie franko. 4685 11 40

S M a S  J a S ł s k
tyrolskich, bukowińskich, ser oskich, sztetynak 
tenet szarych i srebrnych po 20—30 ct. kilo. 
W  cukierni: Florcańska 37. obok Bramy Flor. 

'5087 8 14

M A G A Z Y N  M Ó D
Kapeluszy damskich, modeli paryskich i wie- 

denakich w wielkim wj borze poleca;

J .  P O Ł Ł E R O W A
Kraków, ul. Grodzka I. 3, w dumn p. Sobclew- 
ikiego. — Wielki wvbór knpeluszy żałobnych. 

3983 23 24

S Z K O Ł A  B R A M  A T  YCZN A

M I C H A Ł A  P f l Z 9 S y ł & t l M C I A
Krabó r, uL Kopernika 36.

Szkoła autorska. Kurs deklamacji dla 
amatorów. Lekcye osobne. 

Zgłowssla tu | ii—i | en 5—7. 4165 16 40

Ra wszcilią

d z i c z y s a ę
pi*zyjmnje oferty firma 532126

A, HAWEtKA, Kraków-
M y  ot. stamiSlKj 1 . 8, II p.

jest c l 1 grudnia do wynajęcia dla Pań pekój 
z meblami i obsługą. 5094 10 10

L E IIC Y J
koncertowe] gry na cytrze
udziela W a fe ry a  K e r m a n ó w n a ,  uhea 

Czysta 10. 5098 9 10

U r z ę d n i k  L. 2 .
ma list poste restante. 5359 2 2

p! 2 E ,* 3 E & ' T s 3 L f . O
Dwh karetki używane, wolancik na oliwnych 
osiart. faetonik i wózek zwykły do sprzedaniu 
n lakieruikb SU o. saaow m tuuegc " Pou- 
gorsn , uL Jóuefińske 6. 5174 6 6

w y n a j ę c i a
f e a i & e g o  G E a ea  eoei 9 u

4 p ok u je  ż przedpok. kuchnią, łazien
ką, spiżarnia, pokoikiem służącej. —  
Gaz. — Pralnia. UL A ryangkŁ 15.

P o s z u k u je  oa 2 4  c z e r w c a  1 9 0 3

dzierżawy folwarku
od 250—300 morgów na przeciąg lat 
12 w Zachodnie] Galicji. —  Dzierżawa 
poste restante Gdów. 5279 4 10

_ F o i y c s M ;
załatwia za kondybtem i bez kondyktu dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
rynszy. lekarzy, anwokatów i aptekarzy. Re- 
p m t u i a c r  Beumte?ł-V(}s*eian we Lwowie, 

ul. Kopernika i. 28. 6021 6 12

DrteplMSlpifflSlB
nowe i przegrane sprzedaje i wynajmuje &I> 
s o ro a . Kraków, Tomas 33, I. p. 4493 23 30

p a t o k a
kuracjjny i deserowy, z własnej pasieki w 6 kg. 

oczkach po o K wysyła opłatnie ks. Vit, ESi- 
iika , prób. w  Kapsk.yi6.csch, p. Reaysów. 

3343 41 0
£

Kyfce Kisznns
znakomite 5 kg. Iracko 6 koron, wysyła 
Handel Delikatesów E. Dąbrowietkiego 

w Przeworska. 5334 3 3

I, r atfestee A Paris donnę 
i i  I U  II  u o  lerons collectires et pai 

ticnlieres. (Conv., gram., Inter.). Garn- 
carstca, 24. porte 9. 5266 5 6

K u rs  m a la r s tw a  l n c ż D y
otwiera

p. Józefowa Krzeszowa
w zakresie sztuki stosowanej, także malowanie 
na jedwabiu, gazie, wytłaczanie na skórze, 

cynie i miedzi. — Ittajóliki.
Zapisyws ' się można: Pała" Spiski od 5—8 

wieczór w c zytelni, I piętro i u) Sławkowski. 
I. 25, II piętro, gdzie kurs będzie otwarty od 
1 grudnia b. r. 5310 2 3

Miody, rutynowany
&HCliKlMIlGnsis& I R o r M u e n t ,

obecnie na starej posadzie, zmieni chętnie nrej- 
s. e. (Najchętniej aa pr-'wincyi). Łaskawe zgło
szeniu. p >d .,Bi cha ter‘ postt reab. Przemyśl. 

5375 2 6

* FiEiwiz? IM  Blisewasia
przy ul. Niecałej I. 13, psrter,

przyjmuje wszelkie roboty wT zakres pli
sowania wchodzące (lałdy głaukio, pia- 
skie i desenie). Sukien kloszowych wy
pożycza się formę, albo na życzenie przy-1 

trawa się je i szyje w zakładzie.

4-108 9 O

LsHomoiile
fabryki „Cleyton" o sile 6— 8 kom (o- 
becnie w mchu) z powodu postawienia 
większego parowego kotła, sprzeda ta 
nio Fabryka Zapałek „Regina" w Si
dzinie, poczta Skawina. 5372 2 2

la i k a  Jsreja
T ylłłrt ;.u  IO a'Zr. w.ynczyć się można kro 
jn sukien damskich najlatwiejazjm systemem 
fr.ir ruskim. 5287 3 3

Lekcye Drótne bezpłatnie 
Za konfetcyę i krój angielski osobna Uwpta,.. 

Zgłoszenia od 9—12 i ou 3- -6 popołudniu u l. 
P l f f j a  i  O (gdzie cukiernia p. riaseekiego.

Polecam na zimę pokoje słoneczne z werandami i z wielką wspólną we- 
ranuą położoną na poradnie. Korytarze ogrzew ane. Enchnia hygieniczna. 
posilna. Panienkom przybywającym bez rodziców, zapewnia się. troskliwą 
opiekę, fok o  je wraz z calkowitem utrzymaniem od 3 złr. począwszy. 

5339 2 4 W anda b roch ow sk a .

OST Świeże nafejśeie poreczsne! Wsimn prz^yjfne, wiisems.
j O 100 na' !9>J- sPr°P™r. 1 « najiep. łososia wędzonego,

l 1 kg Ta sardelek II i 2 wybame tłusta wędzone wę- 
IJ MŁi u iK y ii g0rze Wszystko razem z opak ty!k3 5Knp!atmezazal.. W s z y s tk o  ra ze m  z  o p a k  ty lk o  5 K  o p la ta

C le  t y lk o  3 C  h a le r z y . E. Degener Ostseefisclierei Swineraiinde 9 A. B.
5164 3 0

H i

m e m m m m

• J e d y n y  p o l h k i

w  p is i-ifo g r a fiu iiy
C z .  G ą s i o r o w s k i e g o  i  W ł .  T  t z a ~

w  K r a k o w i e ,  n l f e a  ś w .  T o m a s a a  1 .  2 8 ,
przyjmuje nadal wstelhie w ten zakres w ch od zą c  zamówienia.

^  C e n y  k o n k i i r e n e j  j n e .  48io 3 3

C M S ?  M M
S o i  B et?  o r y g , e m y ra os  d e

poleca '  5201 10 0

B i L S f l E I C U S E D W Y
K r a k ó w , S ła w k o w s k a  8 .

Pensicn „FODOLE“
L c r c t f f s i s L a  4 .

Pokoje z komfortem. Obiadi w domu i na mia
sto. Llet rj-ka uaziensa, 5392 1 4

przygotuje do egz. prawno-hist. K. L. post. rt:Ł 
Kraków, za okazaniem kwitu inser 5144 4 4

P o s z u k u j ą  s i e  a s e n t s  iDteligent, ’
zdrowego i nioalkoholika z kaucja 10(9 koron 
Osobiste przedstawienie się konieczne. Pabryka 
kawy Wolnego, Sian.ełav,ów. 52i)6 8 10

Mlslj finrftalter i tepsst
z najlcpszi m- świadectwami pohukuje odpo
wiedniej posaay. także na pri wimyi. O łaska
we zgłoszenia uprasza pod &. L. 15 poste re
stante ikratiuw. 63 9 4 4

Kśr.fł RHłjnial Najlepszy deserowy, kuracyjny, 
Im >u pJiUiiiuł. twardy. K i 4(1, gęsto płynną 
patokę „rarytas miodoborów1-. 7 6 50 5 kg. franko 
\\rłaane pasieki. — Korzeniowicz, em. nancz. 
Iwanczany. 6217 10 20

P o  s p r z e d a n i a  l o l w s r e l r
około 83 lub 43 morgów roli w Burka- 
no^de powiutu Podbujeckiego Gaiicyi 
wschodniej. Wiadomości udzieli Staro- 
solski w Krakowie, ulica Zwierzynie

cka 34. 5356 2 6

LSGO te in
do umieszczenia na pierwszą hipotekę.

Bliższa wiadomość F ,  H , poste re
stante K r a k ó w . 5357 3 4

9 a w y t i R o a
dwa p ok o je  z osobnym wcbodcm, umeblowa
ne, z Lałem utrzymaniem, od 1 grudnia przy 

ulicy Starowiślnej 1. 8- I p.. na lewo. 
Tamże dc sprzedania prkny grrnitur porce

lany saskiej na 12 osób. * 5360 4 6

w > 1 15 lat * io-
jwiadertwem szkol- 

nem, zdrowy, przyjęty zoi.tanie Ł3Tax do ba
lii" towa.ć™ mieszanych łO ir la  Sowui - 
ik ie g o  w  a sa ry cn ow ie . 6362 2 3

D r  A ć s i m  P o l k o w s k i
adw ok at w Z atorze ,

poszukuje mtynov anego k o n c y p ie m a .  Po- 
s»da de objęcia zaraz 5376 2 3

fl młodego poszukme biu
ro tecnniezno-nandi owe 

w Krakowie. Oferty adresować- „ P r a 
ktykant" post. rest Kraków. 5371 2 5

M z e f l  n ó w  n a M F i  
• • •

najnowszej konstrukcji do 
• sprzedania i wypożyczania. 

C e n y fa b r y c z n e , b e z k o n k a r e n c y jn e , 
z a  g e tó w k ę  i na s p ła ty .

zysiwtil LIBk teitŝąiiitia.
Kraków, ulica św . Jana 1 .13,

4465 23 0

1? Iu& 20 tysięcy koron
do umiaszczenia jako kau ya, do spółL na 
kupno domu, lub na hipotekę, 

ra m ien ica  ncw a  jednopiętrow a. 6 al
wolna od podatku, a ogrodem, 17 pokoi, io 
spr.edanio niedrogo, lub do zamiany ra do
płatą.

S&ukam doradcy za oowitem wynagrodze
niem, za którego wpływem lub radą kiipi.abynt 
węgle k.-ajowe lub pruokie w więkwej ilości 
wprost s kopalni Może być nawet spólmiicin 
za starą płacą.

Kw m: do sprzedani? dom. grant, parcelę, 
sklep, kawiarnię, meble lab potrzebuje pienię
dzy na posag lub spłacenie, a może dać zabez
pieczenie ni( eh doniesie.

Wiadomość: Dębniki 165 nowy 1 ) Rynek, u 
właścicieli domu. 6286 6 10

m A & A ^ Y N
pod firma

SABINA. KORALI*
K r a k ó w , G r o c z k a  8 ,

poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
chłopcew i dziewcząt oraz bluzki halki 
spódnice i szlafroki w tt Dlkiip wyborze.

Geny niskie. 4758 12 0

M I U S U  kilka tygodni lub poiy- 
rzyć 3500 koroa, temu dam całcrcczny w_, Boki 
prccem Zabezpieczę na hipoti M Zgloezeal* 
pod „M t r a b lu przyjmuje ydmuustra ya ,.N 
R«4erm;“ . ® °

P r o s z ę  . t ą t l E c
gratta i fa aoko

mego bogut* ilostroi. _negL oenoua 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów sreDrnych, złotych: muzy- 

.■ mych i t. d.
PIŁ W8ZI rahryk* zegarków HAftk FCNŁAl’ ,
c. i k, nadw, dost. w Brux Nr 465 (Czechy), 
Zegarek Roskopf szwajc systemu o K. Re-

instr. jiklowy kotw. zagarck rem. „Adlar Rr 
:opfa 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek remno- 
taar 8 40 K Niema ryzyka’ Wymiana 'uh zwrot 
pieniędzy 3571 41 60

Hygiena włosów. Shampuoioy Petrois.
F a ł  d i  z  F m  E ftia  dn ład i* j  i prędzej zvr»ć v ł ) S ” . w  d b lć iię o ia  w i s k i d a  a s m
vrfzyeh& %  sa n a . W L s y  nie f ą o ^ ą  się. iH a tw *  t r p # ^  spc*s6t  fr y z  iw«.b1ł .  Z ł -  8aion fryZyerski

jsypadauia t rotd^al uln i n s ó w .  Fozosiaw L przylcmay tzpich . K r a k ó w , p la c  M ary& okt 
Prospekt* ua żądauie. H urw w rie Fil i a: ulica Sławkowska
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CgjMMaBias

A G ®
l e g ^ o  v

~  tego rodzaju wyrobów

z k r z y ż e m  w  gwicld»:(« p y  b a r d z o  w y d a j n a  * ^ S |  o s tr a ż n ia  p r z y p r a w i a ć !
P ? a ? 2 «* 2 ą d a ć  w y r a ź n i e  MA GC r ! * * * ®  p r z y p r a w y  d o  z u p ,  z w a ł a ś  n a  p o w y ż s z y  z n a c z e k  o c h r o n n y  I  s t r z e d z  s i ę  p r z e d  a a ś l a d r r a a i e l w e s a !

PłSSHaraPjg  m  "  R K  ST i . : \:f '  ł  'S S F " ! ?  ?&< A  “t kiA*. - . l ik . . ' ---mik m~ - u l̂iż̂ fełJiBLrat̂ famiiwi r, ^włifryiilfflnflBB

p r z y p r a w a  * 1 ©

zastępstwa urny n* ar 
r i ! *Umi. [  tykały budulcowe, lub 
inne dla la la. —  Ac A. poste restante 
S z n a z is lfO . 6385. i  3

0 « n «4otrpnU J artykułów codzien- 
0 Jj! LOliC uJW aego użytku poszu
kuj*. AgerUura Handlowo - Techniczna 
Edmunda Czarnowskiego, Kraków, ni.
Lubicz 1. 2 5393

K i i  sum
do ulokowania po banan na hipotekę 
realności w Krakowie, ma kancelnrya 
Ibra A. Bobi’ e wicza, adw w Krakowie, 
nł. Sławkowska 1 (róg Rynku). 53941 -i

E d  w y a a l ą c i a
od 1 grndnia 1907 we willi w Nowej 
Wsi 1. 83, 7 minut od stacjń tramwa
jowej. 3 pokoje na wysokim parterze, 
oraz kuchnia na dole za 35 zrr. mie

sięcznie.
Wiadomość: Jan hagei, ul. Szczepań

ska 11, Kraków. 5397 i 6

K r a k ó w ,  ^ r c d z k a  1 3 ,  T e l .  4 M
Wełny, fłaneł©, barchany, jedwabie, płótna, bielizna stołowa.

Ż a k i e t y ,  o k r y c i a ,  j  K o s t y u m y ,  s u k n i e ,  I 1 7 T T H P T ?  A
p ł a s z c z e  w i e c z o r o w e .  I b ! u z v  t t a i k i .  i JL  U  x X b x l .

Powróciłam z wak« ;yj i rozpoczynam w mojej 
jwkowtjJ sukien damskieb

KURS NAUKI KROJU
gyst' mem francuskim, oraz aąjuowszym wie
deńskim. — Udzielam również lekryi srrcia. 
„FLOF.A", Porfwa!# 13, w Krakswfe. 4572 10 12

P0W U 088J 00II0F.
na II hipotece realności w Erakowie, 
ma do unueszczeuia fcanctlarya fidw. 
Cz Łozińskiego, SradecKa 5, od godz. 

3— 5, z wykluczeniem pośredników,
5399 i  2

V/. B. Tarnobrzeg
ma list na poczcie. 6*04 i  2

udzielają lekcji osobnych i zbiorowych: 

F r a a s a z  z wyższ. wyksziaŁ

Anglik z wyższ. wykształ.

F H i s a t i i s c  z wyższ. wykształć, 
K rahów , flcry a ń d A a  25, I  p .

5032 6 6

m m W n  i t a m i
Polak, wszeoflsironnic obcinany i  prowadze
niem nowoczesnych mleczarń, w swym zawodzie 
praktycznie i teo, etycznie wykształcony, mo- 
gący się wykazać cLlubnemi świadectwami zs 
ot*n,)w;sk dworskich, jak równ.ei świadectwem 
Kierownika p.orwszorzędncj spółki mleczarskiej
w W. Ku. I ẑnańak'>*iD, -  poBznwwje zaraz
Inl później odpowiedniej posady, najchętniej 
jaka żonaty.

Zgłoszenia *Jr ISO poste restante Miłosław, 
WKs. Poznańskie. 5zb2

rąbali tiurcwjgs
aego jtiż z czynnościami binro- 
joszokuje Zakład rtpr. art. „Zo- 
raków, ul. sw. Krzyża 7. 53891 3

"Kto na tdrewy rozsądek 10 ni i będzie kn- 
t ował niemieckiego ani amerykańskiego oouwia, 
ktłre nic nie warte.

Uo tania to nic nie warte, 5383 1 10 
A co drogń to dobre i trwał*.

szawc s Warszawy,
przerósł swój silep z obuwiem dawniej istnie

jący przy ul. sw Jana

aa  u licą  k a rm elick ą  Ł. 8,
i wyk,mywa obuwie eleganckie a dobre z wszel
kiego gatunku skór po cenach nader niskich.

£ r i P i  e n & a
pisząca biegle na maszynie poszukuje posady 
od I gradnia. -  Łaskawe zgłoszenia P- IŁ 
w cukierni L. Kulika. 6395 1 3

1003-4000 ton
dam za wyrobienie aiencyi Krakowskie
go Tow. nU-zp., dostawę koni do poczty, 
dyrektora fabryki ino zakłada kąpielo
wego. —  Zgłoszenia „Dyskrecya1- poste 
restante Spaś koło Sambora. 5378 i 3

-'l 7ł,n !□ *  * przyzwoitej rodziny.
] u l i j  uA lut 28, szatyn, średniego 

wzrostu, na stałej posadzie biurowej przy c. k. 
kol. państw., z br«ku wyrobionych stosunków 
towarzyskich, chcąc się ożenić, -zuka tą drogą 
żony do lat 24, panny przyjemne" powierzcho
wności. łagodnego usposobienia, Z wykształce
niem równem 4 klasom gimnazjalnym, umie- 
jącej gospodaiu^ać samodzielnie i oszczędnie, 
rotografii ; posagu nie żądam zaznaczam je
dnak, że życzę sobie, aby moja przyszła żona 
m. §!-‘ mieć zep-wnioną dof.acyę z domn około 
20—30 sżr. miesięcznie przez lat 4—5 Dodaję 
też że długów nie mam żadnych tle też i pie
niędzy nie mam za wiele, — Listy pod adre- 
seu „liaz trzeba cle ożenić" post. rest Kraków.

' 5393

t e w a  s o s n o w e g o  i i ź y t o w e g i
i io około 1000 m* na wyrób kloców 
lub budulca i okryło 1000 ms(na wyrób 
progów kolejowych do sprzedania za 
pisemnemi ofertami.

Bliższej w-adomości udzieli gż^wuy 
Zarząd lasów w Wierzchosławicach, p. 
E ogumiło wice. 5384 l 3

^ I S n t c K . s s i . o  j » i P E & o o 'S B n K 3 iL € } '
ia — a s ^ a w i t f i  m - in T U im n — im iir

najlepszych s a r d y n a k  isos*- 
w e s k & c k  w pomidorach, w oli- 
wio i marynowajycn, Doieca han- S  

”del pod firmą 5222 4 o s

w Krakowie, 
e j Mały Rynek, róg u!. Szpitalnej. »

A n t y c z n e
ramy wspaniale rzeźbione (dnże), Garnitur (an
tyk'1 inki ust.. Stolik z h«Przn ;’,.kruRt porcelaną 
w >kć -ze, po króla ił ducie. Sekretarza maho
niowe, Stoliki i stoły in krost, manomowe, 
szary inkr st Zegary aOO letnie Biurka ma
honiowe, Toaleta mahoń, z bronzami. Porce
lana ora* bardzo wieis innych mebli anty
cznych oraz mebli zwykłych ao sprzedania.

LEOPOLD. MACHOWSKA
3809 Kraków o!. Szewska I. 5, I p. -1 0

M M  I d S f M i £ Z 8
na brylanty, złoto, srebro wyknpnje celem ku
pnu Drowych po na-wytszych tenacb. Wyku
pu > bez kesztów, 7j prowincji szybkie dyukr. 
załatwitn.e. M, BREIfcił, jubiler, ul. Szpitalni 
I. 9, I. piętro. ' ,935 22 25

mim 
i !  * y

r  »•

la .u i .  i? bSliS Ł y  Wl»8j|l|

n L  J jib J -ja c r /s S K lo li Ł . i S .  otw arto

fi S f i

7 da egzat&iau z rac-itżsikoWiłS&i ęay.słwowaj, ogóLi®i i tejis*
Ckisj pojedynczej i podwójnej d!a kandydatów i kandydatek maiących 
zamiar poświęcić się służbie rachunkowej i kasowej. ,

Tamże udziela się również nauki pisania na maszynie. — Godziny 
oddzielne dla pań i panów. 3834 16 o

C Y L l f l S
w g *

t w a r d e ,  m i ę k k i e  i  p l u 

s z o w e  z  p i e r w s z o r z ę 

d n y c h  f i r m  C h r i s t y  &  C o .  

i  H o w a r d  w  L c n d y i i i e ,

u-

i f e
■ i l @ l

» .»tłm Ćł>ńKs
P .  &  C .  H a b i g  i  H a l b a n  

4  D a m & s k  w  W i e d n i u  

i  w i e l e  i n n y c h ,  p o l e c a  

w  w i e l k i m  w y b o r z e

i m W F■jjy

A .

I ^ T s s i k ^ s Ł a s ^ r K f i L  m o w o ś o i 4539 2 5

W € m n
PłSJ

i Ł A  ó v » r ,  2 r l o r » ^ rci.]óiSś»it4a. 3 L S .

K r a k ó w ,  © k e c a i e  R y n e k  g t .  S 2 ,

poleca: la lk i j  g r y  to w słrz sy sM e , k@ia.Iicl wyrobu 
krajowego i z a b a w k i  wszelkiego rodzaju po cenach 

umiarkowanych; a w wielkim wyborze.

1 0 . 0 0 0  K O R O N  N A ® S ©
U L A  M E M A J Ą C Y C I2 Z A R O S T U  I Ł Y S Y C H .

¥

ssS i :

Porost brody i kłosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdiiwlu duń
ski MBaICe.m RIOS". Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety' używają tylko „b a l
sam u M as“  do wywołania porost 1 brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Bftlsaza' _Zos" jc s l jedynym  . z t  .kietn nowoeaesae? vrle^zy, h ió- 
ry  w przeciągu  8 do 14 aa . pr. oz działanie na cebulki włosów w tenjsposól, na 
nic wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy oię. że środek ten nie jest szkodliwy

Jeżeli tu niu jest prawdą, wypłacimy

1 0 .0 0 9
bat-tomu fjołowąeentu, tysetniii mu raafii” © 1 rłosy , tcbiu, który Bri- 
samu Mos przez szeńć tyyodni użyv al bbi&kutessms.

Uwaga: jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar
skie opisy i polecenia. Pized naśład iwmctwami ostrzega się usilnie.

W sprawie prób z Pańskim „Balsamem MocU mogę Panom donieść, że s tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dn.ach pojawił gię wyi iźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasna i miękkie, byłv one przecież bardzo hk 
cne. p j dwóch tygodniach przybrrła broda p wolt pierwotną barwę i dopiero ” len- 
czas ujawniło się nadzwyczri korzystnA d.. nanic ^ańskiego balsamu. Dzięknjąo. 
łączę ula WP. wyrazy poważania Ł F. Br XTdl’0| KojISłLaaya,

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opak w. dyskr. Po otrzymanie należy tości lab za 
zaliczką. Pisać do najw iękssego r ów toois osob liw ego  handlu

hOJ-KflCHm CCP£K3flSIl 333 BfllfMRK (DsnIO.
ęOpłata kart koresp 10, a listów 25 b.) 3756 2 2

wyjednyrwa
inżynier

P  ft  S f t l  Mrt et esftSHBowałiy i laprzys. rzecznik patentuwj* KDOPffiMlkBer, »ó, I rnrnm 37.
oUi? 1 50

m ia sta  T a r n s w a
podaje do powszechnej wiadomości, że od dnia 1 stycznia 

1008 r. podwyższa procent cd wkładek z 4°/0

O

O

przy kapitalizowaniu półroeznem oraz bez potrącania poda
tku rentowego, natomiast bierze od pożyczek hipotecznych 
i komunalnych 5 lf2%; eskontujo weksle po T*/0, lombarduje 
papiery wartościowe po 7%- —  W Zakładzie zastawniczym 
liczy procent po 8 72%  rocznie. 5.34924

a  
♦

i j sa J © l¥ f
v :  K r a k o w i e ,  

ę * o g  u l i c y  E r j# . c ? i i e j  i  G ł ó w n e g o  E y s k i l  1.  2 0 ,  Z
$ poleca w wielkim w j horze po cenach fabrycznych stałych,

wyroby krajowe:

o  N & S z n a lK o n s ft s z e  W i Z a m o w l c M e  p l ó t s s a  t a  b i e -  t
o  *
|  C z a ą  i  p e ś © i © 3,  r ą c '2B lS U , c & s i t f e l  d o  s t o -  |  

$  t G w S z a ę .  d r ^ S e f e T  i  ś n i e r k L  $3216 0 %
<e> 4
❖  Z a r z ą d  B a z a r u .  ♦

Słynna mieszanka kawf
dla kawiurń, hoteli, zakładów publicznych i dla rodzin

5 © ° | o  o s z c z ę d n o ś ć !

5  k g .  K  8*S®. 3  k g .  Bi 5 -5 0 .
oj?Suti..e za zaliczką do całych Austro-Węgier.

Korespondencja we wszysrkicłi językach.

P, L Urzędnicy państwowi, nauczyciele i t. d. na życzenie także bez za
liczki na 1 miesięczno poczekanie.

Uskutecznia się taKże tak zwane przesyłki familijne. Każda zawiera 6 
lub 3 paczki po 1 kg., może więc zamówić razem kilka rodzin

Wszelkie zamówienia proszę przesyłać do wielkiej palarni kawy
, Tl i a f S e e k o " nW©J k © a  W f< e d e &  V . ,  Margaretenstrasse 1 2 1 .

i  6 dniach do Ameryki.
Przeprawa pasażerów do 5353 j 103

Kanady i Argentyny
Żądać pouczenia, Koresponueutka wystarczy.

F A L C E  &  C O M P .
H A M B U R G ,  R A B O I S E N  30 .  n .  r .

Eoresponuencya we wszystkich językach.

z  drukam_ Literackiej w Krakowie, fil. Jagiellońska 10 Rządca di ukanu L. K. Górski.


